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RODZINA SZCZEGÓLNYM MIEJSCEM
KSZTA=TOWANIA POSTAWY MI=OŚCI

S@owo „mi@ość” sta@o sieJ terminem czeJsto uzOywanym a takzOe naduzOywa-
nym, któremu rózOni ludzie, rózOne środowiska nadaj Ja zupe@nie odmienne zna-
czenia. Termin ten obejmuje szerokie pole semantyczne; mówi sieJ o mi@ości
oblubieńczej, mi@ości ojczyzny, o umi@owaniu m Jadrości, o mi@ości mieJdzy
przyjació@mi, o zami@owaniu do pracy, o mi@ości pomieJdzy rodzicami i dzieć-
mi, pomieJdzy rodzeństwem i krewnymi, o mi@ości siebie samego, bliźniego,
o mi@ości duchowej i pedagogicznej, o mi@ości jako eros i agape, i o mi@ości
Boga. Mi@ość rozumiana jako agape jest ruchem od siebie, nastawionym na
dawanie, natomiast eros jest ruchem ku sobie, nastawionym przede wszystkim
na doskonalenie samego siebie. Jest to si@a, która pomaga cz@owiekowi
wznieść sieJ z poziomu tego, co zmys@owe, na poziom ponadzmys@owy; eros

jest mi@ości Ja pozO Jadaj Jac Ja, pragn Jac Ja posi Jaść obiekt mi@ości ze wzgleJdu na jego
doskona@ość, rodzi sieJ z potrzeby, a zatem z pragnienia zdobycia i posiadania
tego, czego cz@owiekowi brakuje, lub czego posiada on jedynie niewielk Ja
cz JastkeJ (zw@aszcza pieJkna i dobra). Tym, co pobudza moc erosa, jest wieJc
pragnienie, i dlatego eros ma charakter „zdobywcy” i „posiadacza” upragnio-
nej rzeczy; eros jest pragnieniem posiadania dobra, i to posiadania go na
zawsze. Agape natomiast wolna jest od wszelkiego pozO Jadania, a jej istot Ja nie
jest zdobywanie, d JazOenie do uzyskania i przyw@aszczenia sobie jakiegoś
dobra, lecz „dawanie”. W jednym ze swoich znakomitych wyk@adów na Kato-
lickim Uniwersytecie Lubelskim Giovanni Reale podkreśla@, zOe mi@ość chrześ-
cijańska rozumiana jako agape w wielu aspektach wydaje sieJ antytez Ja staro-

Dr hab. ALINA RYNIO, prof. KUL 3 kierownik Katedry Pedagogiki Chrześcijańskiej,
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zOytnej helleńskiej koncepcji mi@ości pojmowanej jako eros. Jego zdaniem
chrześcijańska agape nie jest si@ Ja zdobywaj Jac Ja, lecz obdarzaj Jac Ja; nie jest
podbojem cz@owieka, lecz @ask Ja, która przychodzi do cz@owieka od Boga, co
jest ca@kowicie obce helleńskiemu myśleniu filozoficznemu. Eros jest tym
wieJkszy, im wieJkszy (im pieJkniejszy i im lepszy) jest kochany przedmiot;
agape natomiast implikuje odwrotnie proporcjonaln Ja relacjeJ do przedmiotu
mi@ości. Mi@ość Boga do cz@owieka jest tym wieJksza, im mniejszy jest cz@o-
wiek, nie tylko rozumiany ogólnie, lecz takzOe jako poszczególna jednostka:
ludzie cierpi Jacy, chorzy, s@abi, uciskani czy odrzuceni s Ja kochani najbardziej.
Bóg poszukuje przede wszystkim grzesznika i tych, którzy sieJ źle maj Ja. Reale
powo@uj Jac sieJ na św. Augustyna i papiezOa Benedykta XVI, jako trzeci para-
dygmat zaprezentowa@ koncepcjeJ mi@ości jako agape ogarniaj Jacej erosa.

Mi@ość 3 zw@aszcza erotyczna, ale takzOe macierzyńska, braterska, przyja-
cielska, pedagogiczna, mi@osierna, mi@ość Boga i ojczyzny 3 jest czeJstym
tematem twórczości ludzkiej1. W rzeczywistości ludzkiej mi@ość, „której
owoc dojrzewać mozOe w kazOdym czasie”, jak uczy@a niezapomniana misjonar-
ka mi@ości 3 Matka Teresa z Kalkuty, zajmuje centralne miejsce w zOyciu
cz@owieka, nadaje mu sens, jest g@ównym mechanizmem motywuj Jacym jego
zachowanie, stanowi si@eJ, która organizuje jego zOycie. Na potwierdzenie tych
s@ów warto przytoczyć wypowiedź papiezOa Benedykta XVI, wed@ug którego:
„mi@ość obejmuje ca@ Ja egzystencjeJ w kazOdym jej wymiarze, takzOe w wymiarze
czasu. Nie mog@oby być inaczej, poniewazO jej obietnica ma na celu definityw-
ność. Tak, mi@ość jest «ekstaz Ja», ale ekstaz Ja nie w sensie chwili upojenia,
lecz ekstaz Ja jako droga, trwa@e wychodzenie z «ja» zamknieJtego w samym
sobie, w kierunku wyzwalania «ja» w darze z siebie i w@aśnie tak w kierunku
ponownego znalezienia siebie, a nawet w kierunku odkrycia Boga” (DCE 6).
Warto tezO zauwazOyć, zOe lansowane wspó@cześnie koncepcje mi@ości nie-

jednokrotnie okradaj Ja cz@owieka z prawdy o niej, a równocześnie z prawdy

1 Przygotowywana aktualnie w ramach Katedry Pedagogiki Chrześcijańskiej bibliografia
tematyczna zawiera setki publikacji. Za szczególnie interesuj Jace dzie@a w tej dziedzinie –
obok Mi ości i odpowiedzialności K. Wojty@y nalezOy uznać m.in.: M. S c h e l l e r, Ordo

amoris, t@um. A. WeJgrzecki, w: O mi ości – antologia, wybór, redakcja, wsteJp M. Grabowski,
Toruń 1998; E. F r o m m, O sztuce mi ości, t@um. A. Bogdański, Warszawa 1997; Wychowa-

nie do mi ości, red. K. Majdański, Warszawa 1987; M. K w i e k, Wychowanie do mi ości,

poradnik dla rodziców, Poznań 1991; S. W y s z y ń s k i, Mi ość na co dzień, Poznań 1980;
M a t k a T e r e s a z K a l k u t y, Mi ość owoc, który dojrzewa w kaz"dy czas, Warsza-
wa 1990; D. A n g e, Mi ość braterska, przek@ad D. Szczerba, Warszawa 206; H. U r s v o n
B a l t h a s a r, Wiarygodna jest tylko mi ość, przek@ad ks. E. Piotrowski, Kraków 1997.
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o nim samym2. Koncepcje te wyrastaj Ja z tradycji myślowej idealizmu (dua-
lizmu antropologicznego), w której mi@ość zwi Jazano ze sfer Ja popeJdow Ja
i uczuciow Ja, a jednocześnie przeciwstawiono teJ sfereJ rozumowi. Na gruncie
tej myśli wyrasta materializm, naturalizm i sentymentalizm. Postuluj Ja one
rezygnacjeJ z wp@ywu rozumu i woli na dzia@alność cz@owieka, wydaj Jac go na
pastweJ niekontrolowanych dzia@ań. W świetle owych zafa@szowań mi@ości tym
bardziej staje sieJ konieczne przypomnienie, czym jest pe@ny ludzki akt mi-
@ości i czego wymaga od cz@owieka i tych, którzy na rózOnych etapach jego
rozwoju pomagaj Ja mu wzrastać na drodze wychowania. Wobec powyzOszych
uwag w niniejszym opracowaniu najpierw w zarysie przedstawieJ pojeJcie
i istoteJ mi@ości, zaś w drugiej kolejności, odnosz Jac sieJ do wci JazO aktualnego
nauczania Jana Paw@a II, wskazOeJ na piln Ja potrzebeJ wychowania do mi@ości
i przywo@am zadania stoj Jace przed rodzin Ja i rodzicami w zakresie realizacji
wychowania do mi@ości.

I. POJEJCIE I ISTOTA MI=OŚCI

Mi@ość, chociazO jest przezOyciem kazOdemu znanym, zawiera jednak coś
tajemniczego. Sk@ada sieJ z kilku aktów uczucia i woli, ewentualnie odpowied-
nich i trwa@ych dyspozycji duszy. Wed@ug ks. Franciszka Sawickiego, nalezO Ja-
cego do czo@ówki polskich myślicieli okresu mieJdzywojennego, pierwszym
aktem mi@ości jest upodobanie, „bo mi@ość od tego sieJ rozpoczyna, zOe nam
sieJ coś podoba”, „jakieś dobro jest przystosowane do naszego pozO Jadania lub
naszych sk@onności”. Z tym @ Jaczy sieJ jako pierwiastek drugi: „sk@onność,
poci Jag duszy do dobra, które budzi upodobanie”. Tworzy sieJ przez to z@ Jacze-
nie uczuciowe (unio secundum affectum). Ten poci Jag duszy (motus amoris)
i to z@ Jaczenie uczuciowe jest najistotniejszym momentem w@aściwym aktom
uczuciowym. Jako akty woli towarzysz Ja im „pragnienie posiadania przedmio-
tu ukochanego i zOyczliwość”. W rozumieniu Sawickiego to ze wzgleJdu na teJ
zOyczliwość św. Tomasz, nawi Jazuj Jac do Arystotelesa, definiuje mi@ość jako
„zOyczenie komuś dobrze”, jakkolwiek zOyczliwość ta nie stanowi istoty mi-
@ości, lecz jest raczej skutkiem mi@ości, a ch@odna zOyczliwość bez serdecznego
afektu nie jest jeszcze mi@ości Ja3. W stosunku do aktów woli odrózOnia sieJ
dwa rodzaje mi@ości: mi@ość pozO Jadliw Ja (amor concupiscientae, eros Platona),

2 Por. B. K i e r e ś, Chodzi o mi ość, Lublin 2006, s. 8.
3 F. S a w i c k i, Bóg jest mi ości #a, Pelplin 1990, s. 36.
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któr Ja kochamy coś dlatego, zOe jest dobrem dla nas (bonum nobis), i mi@ość
zOyczliw Ja (amor benevolentiae, agape św. Paw@a, które nie szuka swego),
przez któr Ja kochamy coś dlatego, zOe jest dobrem samo w sobie (bonum in

se), i dobrze mu zOyczymy. Wed@ug Sawickiego św. Tomasz t@umaczy stan
rzeczy cokolwiek inaczej. Nie odrózOnia dwóch rodzajów mi@ości, lecz odrózO-
nia w kazOdej mi@ości dwa odpowiednie momenty. Zdaniem Sawickiego, jezOeli
wychodzimy z definicji, zOe „kochać to komuś dobrze zOyczyć (velle alicui

bonum), to kazOda mi@ość jest pozO Jadliwa w stosunku do dobra, którego pozO Jada,
a zOyczliwa w stosunku do tego, któremu dobrze zOyczymy”. PozO Jadliwość nale-
zOy pod pewnym wzgleJdem do kazOdej mi@ości, ale bardziej istotna jest zOyczli-
wość, i ona dopiero zas@uguje na miano mi@ości. „PozO Jadanie stosowniej nazy-
wamy pragnieniem nizO mi@ości Ja”4. Szlachetniejsza jednak nizO mi@ość pozO Jadli-
wa jest mi@ość zOyczliwa. Ona wieJcej odpowiada istocie mi@ości, która z natu-
ralnego popeJdu pragnie udzielać sieJ innym. Rozsadza ona ciasne ramy w@as-
nego „ja” i rozszerza duszeJ. Równocześnie jest dowodem szlachetnego i bo-
gatego serca. Tworzy ona nowe zOycie przez to, co ze swego daje, i przez to,
zOe dobroci Ja sw Ja budzi dobroć w sercu innych5.
Z powyzOszych analiz wynika, zOe podanie pe@nej i wyczerpuj Jacej definicji

mi@ości jest niezwykle trudne. Punktem wyjścia klasycznej teorii mi@ości jest
teza, wed@ug której kazOdy byt 3 takzOe cz@owiek 3 istnieje dla swojego dzia@a-
nia i doskona@ości; doskona@ość ta jest jednocześnie dobrem, poniewazO tylko
dobro mozOe być celem dzia@ania. By cz@owiek móg@ d JazOyć do dobra, musi
posiadać pewnego rodzaju przysposobienie do tego, co mu odpowiada; tym
przysposobieniem jest mi@ość w jej najogólniejszym analogicznym znaczeniu.
Mi@ość zatem mozOna definiować jako „przysposobienie podmiotu dzia@ania do
dobra, jako celu tego dzia@ania”. Tak rozumiana mi@ość jest niejako „wpisana”
w natureJ kazOdego cz@owieka jako sk@onność do takiego dobra, która odpowia-
da jego naturze. St Jad pe@ny, tzn. ludzki akt mi@ości 3 to akt wyboru dobra
drugiej osoby, czyli akt rozumny i wolny. Oznacza to, zOe rozum przenika
ca@ego cz@owieka, a wieJc równiezO jego sfereJ popeJdow Ja i sfereJ uczuć, i zOe
cz@owiek ma wp@yw na uczucia, choć niejednokrotnie wymaga to od niego
ogromnego wysi@ku. Wiedza o mi@ości wypracowana przez tradycjeJ klasyczn Ja
pozwala spojrzeć na ni Ja jako na szanseJ cz@owieka, która sprawia, zOe cz@owiek

4 TamzOe, s. 37.
5 TamzOe, s. 39.
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sw Ja mi@ości Ja przez podobieństwo uczestniczy w mi@ości BozOej, jak „Bóg,
który wyszed@ poza siebie” (Tomasz z Akwinu)6.
Maj Jac na uwadze psychologiczny aspekt mi@ości, za M. Grzywak-Kaczyń-

sk Ja mozOna przyj Jać, zOe mi@ość jest to forma pozytywnego ustosunkowania sieJ
uczuciowego do kogoś lub czegoś, którego g@eJbia zalezOna jest od poziomu
rozwoju psychicznego osoby ustosunkowuj Jacej sieJ i od obiektu ustosunkowa-
nia. KazOda jednostka ludzka jest niepowtarzalna w swojej osobowości, wieJc
to ustosunkowanie sieJ nawet do tej samej kategorii obiektów (np. mi@ość
rodziców do swoich dzieci) mozOe być bardzo rózOne. RówniezO bogactwo i rózO-
norodność obiektów mi@ości mozOe być rózOna u rózOnych ludzi7.
Maria Ryś, traktuj Jac mi@ość jako przezOycie i postaweJ, warunek rozwoju

i dojrza@ości osobowej a zarazem otwartość na wspólnie realizowane wartości
3 powo@uj Jac sieJ na stanowisko cytowanej wcześniej M. Grzywak-Kaczyńskiej
3 stwierdza: „mi@ość beJd Jac szczególnego rodzaju pozytywnym ustosunkowa-
niem sieJ cz@owieka do danej osoby, czy zjawiska, wyrazOa sieJ w upodobaniu
sobie w przedmiocie tej mi@ości i w d JazOeniu do niego, azO do zjednoczenia sieJ,
utozOsamienia, ca@kowitego z nim zespolenia. Najbardziej znamienna cech Ja
ustosunkowania jest bezinteresowność, bez niej nie mozOna mówić o prawdzi-
wej mi@ości”8.
Z kolei Karol Wojty@a umieszczaj Jac mi@ość w centrum nie tylko swej myśli

teologicznej i duszpasterskiej, lecz takzOe swej filozofii i poezji, istotowe rysy
mi@ości upatruje w tym, zOe jest ona relacj Ja osobow Ja, polegaj Jac Ja na afirmacji
i bezinteresownym czynieniu dobra wobec drugiej osoby; jest wolnym darem
z samego siebie dla dobra drugiej osoby, jednak bez utraty tozOsamości daruj Ja-
cego i obdarowywanego; mi@ość bezpośrednio przyczynia sieJ do aksjologiczne-
go spe@nienia sieJ osoby jako osoby; jest syntez Ja tego, czego cz@owiek potrzebu-
je na drogach twórczości artystycznej oraz refleksji intelektualnej; „wszystko
wyjaśnia, wszystko rozwi Jazuje, podnosi i odmienia”. To, zOe jest relacj Ja osobo-
w Ja, wynika wprost z „normy personalistycznej”, któr Ja Wojty@a formu@uje –
czeJściowo na podstawie Kantowskiego imperatywu praktycznego 3 w swojej
rozprawie Mi ość i odpowiedzialność. W normie tej stwierdza sieJ zreszt Ja nie
tylko, zOe mi@ość jest relacj Ja osobow Ja, ale równiezO, zOe jest ona podstaw Ja w@aści-
wych relacji mieJdzyosobowych, ma wieJc równiezO charakter etyczny i jawi sieJ

6 K i e r e ś, Chodzi o mi ość, s. 8.
7 M. G r z y w a k - K a c z y ń s k a, Wychowanie do mi ości. Mi ości trzeba sie#

uczyć, w: Wychowanie personalistyczne, red. F. Adamski, Kraków 2005, s. 363; zob. tezO:
M. R y ś, Wychowanie do mi ości, w: Autorytet prawdy, red. M. Ryś, Warszawa 2006, s. 152.

8 TamzOe, s. 152 nn.
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jako powinność moralna. W@aściwa wartość mi@ości polega wieJc na tym, zOe
dzieJki niej osoba w najpe@niejszy sposób „uczestniczy w dobru” i dzieJki temu
spe@nia sieJ jako osoba i osi Jaga szczeJście9.
Po tych wsteJpnych wyjaśnieniach dotycz Jacych istoty mi@ości, zOywi Jac prze-

konanie, zOe podstawowym i najwazOniejszym środowiskiem wychowania
cz@owieka do mi@ości jest rodzina, a samo wychowanie do mi@ości nie tylko
wymaga od rodziców odpowiedniego przygotowania, odpowiedniej dojrza-
@ości, ale przede wszystkim poprzez wiele uwarunkowań wp@ywa na pog@eJ-
bienie ich osobowej dojrza@ości 3 chcia@abym korzystaj Jac z osobiście przepro-
wadzonych badań nad spuścizn Ja najwieJkszego z rodu Polaków 3 Jana Paw-
@a II10, przywo@ać kilka jego przemyśleń dotycz Jacych roli rodziny i rodzi-
ców w procesie kszta@towania postawy mi@ości.

II. POWO=ANIE I POS=UGA RODZINY

W KSZTA=TOWANIU POSTAWY MI=OŚCI

W nauczaniu Jana Paw@a II nie brakuje ca@ościowego widzenia rodziny od
strony jej istoty i pos@annictwa wychowawczego. Przyjmowane przez niego
za@ozOenia pozwalaj Ja na odczytanie wizji rodziny jako pierwszego, podstawo-
wego i naturalnego środowiska wychowania cz@owieka i jego rozwoju. Z wy-
powiedzi rozsianych po licznych dokumentach jednoznacznie wynika, zOe
rodzina beJd Jac najbardziej pierwotn Ja i fundamentaln Ja wspólnot Ja ludzk Ja, na
której opiera sieJ spo@eczeństwo, jest przymierzem dwojga ludzi przed Bogiem
i mieJdzy sob Ja, przymierzem p@odnym duchowo i fizycznie, co sieJ objawia
przez zrodzenie dzieci i podjeJcie ich wychowania. Rodzina jest przy tym
pojmowana jako wspólnota zOycia i mi@ości, do czego obliguje respektowanie
wspomnianej juzO wcześniej normy personalistycznej11. Jest miejscem spotka-
nia z Bogiem i ze światem12. Jej misja wyrazOa sieJ w strzezOeniu, objawianiu

9 M. O l e j n i c z a k, Wolność mi ości. Ontologia osoby ludzkiej w koncepcjach Edyty

Stein i Karola Wojty y, Tarnów 2010, s. 243-244.
10 Por. A. R y n i o, Integralne wychowanie w myśli Jana Paw a II, Lublin 2004, s. 477.
11 UwazOa sieJ, zOe norma personalistyczna zosta@a sformu@owana po raz pierwszy przez

E. Kanta i brzmi nasteJpuj Jaco: „posteJpuj tak, abyś cz@owieczeństwa tak w twojej osobie, jak
tezO w osobie kazOdego innego uzOywa@ zawsze zarazem jako celu, nigdy jako środka”. Por.
J. A. K @ o c z o w s k i, Norma personalistyczna, „Znak” 25(1973) 2, s. 184. K. Wojty@a
uj Ja@ to nieco inaczej: „Osoba jest takim bytem, zOe w@aściwe i pe@nowartościowe odniesienie
do niej stanowi mi@ość” (Mi ość i odpowiedzialność, Lublin 1986, s. 43).

12 Por. W. B o @ o z, Rodzina miejscem spotkania z Bogiem, w: Pukam do drzwi Waszych
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i przekazywaniu mi@ości (EV 92), która nie tylko @ Jaczy dwa podmioty, ale
pozwala im w taki sposób przenikn Jać siebie, duchowo przynalezO Jac do siebie
wzajemnie, zOe „ja” staje sieJ „ty”, a „ty” staje sieJ „ja”. Taka mi@ość pomieJdzy
ma@zOonkami owocuje pokojem, radości Ja, wzajemnym zaufaniem i spe@nieniem.
Poprzez to mi@ość ma@zOeńska staje sieJ p@odna. Jeszcze w okresie kardynalskim
K. Wojty@a uczy@, zOe „jest to jakiś ca@okszta@t zamknieJty, którego nie mozOna
rozdzielić”. Nie mozOna rozdzielać mi@ości ma@zOeńskiej od p@odności. Mi@ość
ma@zOeńska jest z natury p@odna, daje zOycie, a ma@zOonkowie przekazuj Jac zOycie
nowym ludziom, swoim dzieciom, mi@uj Ja ich i mi@uj Ja siebie w nich, daj Jac
dowód swojej mi@ości na co dzień, przez to, zOe dzieci te wychowuj Ja13. Ta-
kie rodzicielstwo stoi u podstaw domu, w pojeJcie którego wpisany jest wy-
miar powinności, twórczej wzajemności i rodziny, która jako środowisko
wychowawcze i pierwsza instytucja w systemie wychowuj Jacym pe@ni funkcje
opiekuńcze, kszta@c Jace i aktywizuj Jace. Jan Pawe@ II maj Jac na wzgleJdzie natu-
reJ rodziny oraz BozOy zamys@ z ni Ja zwi Jazany, nazywa j Ja spo@eczności Ja nie-
zast Japion Ja i niezasteJpowaln Ja. Jej wyj Jatkowość 3 jak to jeszcze zobaczymy
3 wyrazOa sieJ w tym, zOe jest ona spo@eczności Ja osób, dla których w@aściwym
sposobem bytowania jest komunia: communio personarum (LdR 7). PapiezO
określa tezO rodzineJ jako sanktuarium z"ycia (CA 39; LdR 11; EV 6; 92)
i miejsce, w którym zOycie, dar Boga mozOe być w sposób w@aściwy przyjeJte
i chronione przed licznymi atakami, na które jest wystawione. MozOe tezO roz-
wijać sieJ zgodnie z wymogami prawdziwie ludzkiego wzrostu (EV 92). St Jad
pierwszym zadaniem rodziny jest wierne przezOywanie komunii w ci Jag@ym
dzia@aniu na rzecz rozwijania prawdziwej wspólnoty, w której afirmowany jest
cz@owiek od chwili swojego poczeJcia po naturaln Ja śmierć (LdR 11;15).
W Liście do Rodzin czytamy: „Rodzina jest 3 bardziej nizO jakakolwiek inna
spo@eczność 3 środowiskiem, w którym cz@owiek mozOe bytować dla samego
siebie poprzez bezinteresowny dar z samego siebie” (LdR 11). WewneJtrzn Ja
zasad Ja, trwa@ Ja moc Ja i ostatecznym celem tego zadania jest mi@ość. W niej
rodzina znajduje zOywe źród@o i sta@y bodziec do przyjeJcia, szanowania
i wspierania rozwoju kazOdego z cz@onków w jego najwyzOszej godności jako
osoby. „Mi@ość stanowi duchowe centrum rodziny i jej fundament. To po-
przez ni Ja rodzina powstaje, rozwija sieJ, wzrasta, dojrzewa i staje sieJ dla
cz@owieka gniazdem, gniazdem zOycia i mi@ości, w którym cz@owiek znajduje

domów. Rozwaz"ania na temat Listu do Rodzin Ojca Świe#tego Jana Paw a II, Warszawa 1994,
s. 147-157; por. tezO: J. K @ y s, Rodzina miejscem spotkania ze światem, w: tamzOe, s. 159-163.

13 Por. K. W o j t y @ a, Wybór kazań nowohuckich, Kalwaria Zebrzydowska 1989, s. 175,
94, 73, 45.
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takzOe szczeJście doczesne, weJdruj Jac przez zOycie ku szczeJściu eschatologiczne-
mu” (LdR 9). Poprzez mi@ość wspólnota rodzinna realizuj Jac idea@, staje sieJ
tym, czym jest (FC 17). Miejscem, przez które idzie przysz@ość (FC 86),
drog Ja Kościo@a, centrum i sercem cywilizacji mi@ości (LdR 17).
W świetle tej prawdy o naturze wspólnoty rodzinnej i jej powo@aniu pod-

stawowe zadanie rodziny PapiezO upatruje w jej s@uzObie na rzecz zOycia. S@uzOba
zOyciu beJd Jac przekazywaniem obrazu BozOego z cz@owieka na cz@owieka, rozu-
miana jest szeroko i powinna być realizowana w wielu aspektach (FC 28-41).
Potwierdzaj Ja to s@owa z adhortacji apostolskiej Familiaris consortio: „P@od-
ność mi@ości ma@zOeńskiej nie zacieśnia sieJ wszakzOe tylko do fizycznego ro-
dzenia dzieci, choćby nawet by@a pojmowana w swym specyficznie ludzkim
wymiarze: poszerza sieJ i ubogaca wszelkimi owocami zOycia moralnego, du-
chowego i nadprzyrodzonego, jakie ojciec i matka z racji swego powo@ania
winni przekazać w darze dzieciom, a poprzez dzieci Kościo@owi i światu” (FC
28). W obreJbie tak rozumianej s@uzOby zOyciu mieszcz Ja sieJ takzOe wszelkie
dzia@ania, których celem i owocem jest ukszta@towanie w cz@owieku szacunku
dla ludzkiego zOycia, tradycji i dziedzictwa kulturowego.
Fundamentem wspólnoty rodzinnej jest sakramentalny zwi Jazek meJzOczyzny

i kobiety, owo communio personarum, nazywany przymierzem osób w mi-
@ości, poprzez który Bóg @ Jaczy sieJ z cz@owiekiem. W sakramencie tym Jan
Pawe@ II widzi znak Nowego i Wiecznego Przymierza (FC 13), w którym
Bóg umacnia i wzbogaca wspólnoteJ dwojga sw Ja zbawcz Ja moc Ja. St Jad ma@zOeń-
stwo we w@aściwy sobie sposób jest znakiem dzie@a zbawienia. W odniesieniu
do sakramentu ma@zOeństwa zajmuj Jacy sieJ t Ja problematyk Ja14, w refleksji Pa-
piezOa zauwazOaj Ja wysteJpowanie trzech pojeJć: sakrament najpierwotniejszy,
sakrament stworzenia, sakrament odkupienia. KazOde z tych pojeJć na swój
sposób wyrazOa treść zawart Ja w zwi Jazku meJzOczyzny i kobiety. Tak rozumiane
ma@zOeństwo prowadzi do komunii osób „na podobieństwo jedności osób Bos-
kich”15. Poprzez sakrament ma@zOeństwa rodzice powo@ani s Ja do uczestnictwa

14 Por. J. N a g ó r n y, Teologiczne podstawy odpowiedzialnego rodzicielstwa. Na kanwie

nauczania Jana Paw a II, w: Cz owiek mi ość rodzina. „Humane Vitae” po 30 latach. Materia y

z sympozjum KUL 3-4 grudnia 1998, red. J. Nagórny, K. JezOyna, Lublin 1999, s. 223-247;
S. C h r o b a k, Koncepcja wychowania personalistycznego w nauczaniu Karola Wojty y 2

Jana Paw a II, Warszawa 1999, s. 87-88; por. tezO „Studia nad Rodzin Ja” 1(1998), 2.
15 Por. J a n P a w e @ II, Me#z"czyzn #a i niewiast #a stworzy ich. Odkupienie cia a a sakra-

mentalność ma z"eństwa, red. T. Styczeń, Lublin 2008, s. 383; B. M i e r z w i ń s k i, Me#z"-

czyzna 2 m #az" 2 ojciec, Otwock 1996, s. 188-191; t e n zO e, Me#z"czyzna istota nieznana,
Warszawa 1999; J. G a @ k o w s k i, Rodzina w uje#ciu kardyna a Karola Wojty y, w: Z ba-

dań nad rodzin #a, red. T. Kuko@owicz, Lublin 1984, s. 21-30; W. P ó @ t a w s k a, A. P ó @-
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we w@adzy i mi@ości samego Boga Ojca, Chrystusa Pasterza i Ducha ŚwieJte-
go. Powo@ani s Ja, aby pomagali dzieciom w ich ludzkim i chrześcijańskim
wzrastaniu. Świadomość pos@annictwa pog@eJbiona w chwili przyjmowania
sakramentu ma@zOeństwa pozwala ma@zOonkom z ca@ Ja ufności Ja poświeJcić sieJ
dzie@u wychowania. Rodzice otrzymuj Ja specjaln Ja pomoc @aski sakramentalnej,
która czyni ich pos@annictwo prawdziw Ja pos@ug Ja w Kościele. Na tym funda-
mencie mozOna budować proces wychowania, który stanowi podstawowy cel
rodziny i jej pierwszorzeJdne zadanie16. Ten dar sakramentu jest jedno-
cześnie powo@aniem i przykazaniem dla ma@zOonków chrześcijańskich, aby
pozostali sobie wierni na zawsze, ponad wszelkie próby i trudności. Nierozer-
walność ma@zOeństwa, zakorzeniona w osobowym i ca@kowitym obdarowaniu
sieJ ma@zOonków, wymagana dla dobra dzieci, znajduje swoj Ja ostateczn Ja prawdeJ
w zamyśle BozOym wyrazOonym w Objawieniu. Prawdziwa mi@ość ma@zOeńska
w@ Jacza sieJ w mi@ość BozO Ja. Kierowana jest do Niego oraz doznaje ubogacenia
przez odkupieńcz Ja moc Chrystusa i zbawcz Ja dzia@alność Kościo@a, by wspie-
rać ich i dodawać im otuchy we wznios@ym zadaniu ojca i matki17, dzieJki
któremu staj Ja sieJ sob Ja, rodz Jac sieJ wzajemnie.

III. WYCHOWAWCZE ZADANIA RODZINY

W rodzinie jako wspólnocie osób PapiezO widzia@ pierwsz Ja ludzk Ja „spo@ecz-
ność” stoj Jac Ja u podstaw kazOdej innej spo@eczności18. Z kolei sami rodzice,

t a w s k i, Filozofia Karola Wojty y a rodzina, w: Rodzina środowiskiem wychowawczym,
red. K. Kluz, CzeJstochowa 1994, s. 109 nn.; J. S a l i j, Ma z"eństwo chrześcijan jako udzia 

w paschalnym misterium Chrystusa, AK 62 (1970), nr 369, s. 18-27.
16 Por. FC 38; J a n P a w e @ II, Posynodalna Adhortacja Apostolska Christifideles

Laici. O powo aniu i misji świeckich w Kościele i świecie dwadzieścia lat po Soborze Watykań-

skim II, nr 40; W. G u b a @ a, Z rozwaz"ań nad adhortacj #a „Familiaris consortio” Jana Paw-

 a II, „Homo Dei” 52(1983), nr 187, s. 49; R. R y b i c k i, Wychowanie w nauczaniu Jana

Paw a II, „Chrześcijanin w Świecie” 15 (1983), nr 117, s. 23-38.
17 Por. FC 20; J a n P a w e @ II, Mi ość i odpowiedzialność. W czasie Mszy św.,

Cordoba, Argentyna, 8 kwietnia 1987, w: Rodzina w nauczaniu Jana Paw a II. Antologia

wypowiedzi, wybór i przygotowanie tekstów C. Dr JazOek, A. Flaga, J. Gniewek, Kraków 1990,
s. 122-123.

18 Por. J a n P a w e @ II, List do Rodzin, nr 7; Homilia Ojca Świe#tego podczas Mszy

św. w Mas owie. Kielce, 4 czerwca 1991, w: Bogu dzie#kujcie ducha nie gaście. Czwarta piel-

grzymka Ojca Świe#tego Jana Paw a II do Ojczyzny, 1-9 czerwca 1991, red. E. Czumakow,
D. Sobkowicz, Warszawa 1991, s. 119; T. S t y c z e ń, Cz owiek darem. Na marginesie Jana

Paw a II „teologii cia a”, w: Z badań nad rodzin #a, red. T. Kuko@owicz, Lublin 1984, s. 47-51;
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jako zOe dali zOycie dzieciom, s Ja pierwszymi i g@ównymi wychowawcami. To
rodzinne prawo-obowi Jazek ze wzgleJdu na swoje źród@o jest pierwotne w sto-
sunku do zadań wychowawczych innych spo@eczności, to znaczy, zOe nie mozO-
na go w ca@ości przekazać innym ani tezO inni nie mog Ja go sobie uzurpować.
Równocześnie przez ten w@aściwy rodzinie cykl rodzenia i wychowania cz@o-
wieka przebiega organicznie BozOy plan zbawienia ofiarowany cz@owiekowi
wraz z przymierzem ma@zOeńskim, a potwierdzony i odnowiony w Jezusie
Chrystusie19. Wspó@praca rodziców z Bogiem Stwórc Ja w przekazywaniu zOy-
cia, gdzie „rodzenie jest kontynuacj Ja stworzenia” (EV 43; FC 28: LdR 9), nie
kończy sieJ na poczeJciu i urodzeniu dziecka. Przed@uzOa sieJ ono w procesie
wychowania, które odbywa sieJ przez s@owo i przyk@ad, przez codzienne kon-
takty i decyzje, gesty i znaki, i przekazywanie nie abstrakcyjnej m Jadrości, ale
zOycia. Bóg powo@uj Jac cz@owieka do zOycia, chce doprowadzić go do pe@ni roz-
woju osobowego i spo@ecznego. Rodzice s Ja w BozOym zamyśle tymi, którzy
maj Ja dziecku zapewnić wszystkie niezbeJdne warunki wzrostu i rozwoju.
Wychowanie zatem nalezOy do ca@okszta@tu podstawowych zadań rodzicielskich
oraz nienaruszalnych praw przychodz Jacego na świat cz@owieka20. „To zada-
nie wychowawcze jest tak wielkiej wagi, zOe jego ewentualny brak z trud-
ności Ja da@by sieJ zast Japić”21. Najcenniejsz Ja wartości Ja, jak Ja rodzice obdarzaj Ja
dziecko od samego pocz Jatku jego istnienia, jest środowisko rodzinne.
W nauczaniu Jana Paw@a II misja wychowawcza rodziców chrześcijańskich

nabiera charakteru powo@ania. Wyp@ywa ona z dwóch źróde@: z sakramentu
chrztu i sakramentu ma@zOeństwa. Chrzest świeJty jest fundamentem ca@ego
zOycia chrześcijańskiego, bram Ja zOycia w Duchu i bram Ja otwieraj Jac Ja dosteJp do

T. K u k o-@ o w i c z, „Osoba i czyn” a wychowanie w rodzinie, „Analecta Cracoviensia”
5-6(1973-1974), s. 217-220; W. J a n k o w s k i, Szko a bogatego cz owieczeństwa, w: Cz o-

wiek osoba p eć, red. M. Wójcik, =omianki 1998, s. 173-188.
19 Por. EV 43; J a n P a w e @ II, Pierwsi wychowawcy dzieci. W czasie Mszy św. dla

rodzin chrześcijańskich, Madryt, 2 listopada 1982, w: Rodzina w nauczaniu, s. 153; t e n zO e,
Przysz ość cz owieka to sam cz owiek. W czasie Mszy św. dla rodzin chrześcijańskich, Braga
– Monte Sameiro, Portugalia, 15 maja 1982, w: tamzOe, s. 91-92; FC 36.

20 Por. J a n P a w e @ II, Przekaz"cie im to, co macie najlepszego. Do uczestników
Światowego Zgromadzenia Ruchu Focolari poświeJconego rodzinie i mi@ości, Rzym, 3 maja
1981, w: Dziecko w nauczaniu Jana Paw a II. Antologia wypowiedzi, wybór i opr. tekstów
C. Dr JazOek, J. Kawecki, Kraków 1985, s. 63-65; Homilia Ojca Świe#tego podczas Mszy św. na

lotnisku w Mas owie, w: Bogu dzie#kujcie, s. 122-123. Na ten temat por. tezO: C. R i t t e r,
Myśli o odpowiedzialnym rodzicielstwie, w: Cz owiek osoba p eć, s. 219-226.

21 Karta Praw Rodziny, art. 5; KDK 50; A. G r z e ś k o w i a k, Prawa rodziny w świet-

le mie#dzynarodowych aktów praw cz owieka, w: Ewangelizacja wspólnoty ma z"eńskiej i rodzin-

nej, red. A. Liskowacka, E. Szczotok, Katowice 1993, s. 223-224.
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innych sakramentów, w tym ma@zOeństwa. Poprzez chrzest meJzOczyzna i kobieta
zostaj Ja definitywnie w@ Jaczeni w Nowe i Wieczne Przymierze, w Przymierze
oblubieńcze Chrystusa z Kościo@em. Z racji tego niezniszczalnego w@ Jaczenia
g@eJboka wspólnota zOycia i mi@ości ma@zOeńskiej ustanowiona przez StwórceJ
doznaje wywyzOszenia i w@ Jaczenia w mi@ość Chrystusa, zostaje wsparta
i wzbogacona moc Ja zbawcz Ja22. St Jad tezO misja chrześcijańska wymaga, aby
rodzice chrześcijańscy ukazali dzieciom wszystkie treści, które s Ja konieczne
do stopniowego dojrzewania ich osobowości. Chrzest 3 jak podkreśla@ Ojciec
ŚwieJty 3 musi owocować w konkretnym zOyciu, musi objawiać sieJ jasnym
i odpowiednim świadectwem, a rodzina ochrzczonych, jako Kośció@ domowy
ma stać sieJ, tak jak Kośció@, nauczycielk Ja i matk Ja23.
Maj Jac na wzgleJdzie fakt tozOsamości i pos@annictwa rodziny chrześcijań-

skiej, zadania, jakie stoj Ja przed ni Ja, Jan Pawe@ II dzieli@ na s@uzO Jace: podtrzy-
maniu wieJzi osobistej z Bogiem; podtrzymaniu wieJzi ma@zOeńskiej i jej roz-
woju; oraz s@uzO Jace rozwojowi dziecka. KazOde poszczególne zadanie rodziny
jest wyrazem i konkretnym wype@nieniem jej podstawowego pos@annictwa,
jakim jest misja strzezOenia, objawiania i przekazywania mi@ości24.
Podtrzymanie, pog@eJbianie i rozwój wieJzi ma@zOeńskiej zawiera w sobie

mieJdzy innymi takie zadania szczegó@owe, jak: być darem dla siebie; zwracać
sieJ zawsze ku sobie, by widzieć w drugim Boga; w celu pog@eJbienia mi@ości,
dojrza@ości, odpowiedzialności prowadzić pozOycie intymne wed@ug wskazań
naturalnego planowania rodziny. Szczegó@owo kwestie te zosta@y podjeJte
w Familiaris consortio25.
Zadania dotycz Jace dzieci s Ja nasteJpuj Jace: otworzyć sieJ na przyjeJcie i wy-

chowanie potomstwa; pomóc dzieciom w odnalezieniu prawdy swojego powo-
@ania i sensu zOycia; nak@aniać je do wzrastania w rozumności, prawdzie, dobru,

22 Por. FC 13; J a n P a w e @ II, Czym jesteś rodzino chrześcijańska?, „L’Osservatore
Romano” 15(1994), nr 12, s. 25; t e n zO e, Wspólnota mi ości i z"ycia, „L’Osservatore Roma-
no” 14(1993), nr 8-9, s. 29; Katechizm Kościo a Katolickiego, Poznań 1994, nr 1213, 1254,
1269; K. M a j d a ń s k i, Wspólnota z"ycia i mi ości. Zarys teologii ma z"eństwa i rodziny,
Poznań3Warszawa 1983.

23 Por. FC 38-39; ChL 15; J a n P a w e @ II, Tajemnica chrztu świe#tego, Watykan,
10 stycznia 1982, w: Dziecko w nauczaniu, s. 107-109.

24 „W tym sensie, zaczynaj Jac od mi@ości i stale do niej sieJ odwo@uj Jac, ostatni Synod na-
świetli@ cztery podstawowe zadania rodziny: 1) tworzenie wspólnoty osób, 2) s@uzOba zOyciu,
3) udzia@ w rozwoju spo@eczeństwa, 4) uczestnictwo w zOyciu i pos@annictwie Kościo@a” (FC 17).

25 Por. H. M i n e r, Wychowanie chrześcijańskie w rodzinie w świetle adhortacji „Fa-

miliaris consortio”, Warszawa 1996 (mps); J. S o l i s, Apostolskie zadania rodziny w adhor-

tacji apostolskiej Jana Paw a II „Familiaris consortio”, Lublin 1992 (mps).
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wolności i odpowiedzialności, co jest równoznaczne z dawaniem dziecku po-
czucia znaczenia, wartości i si@y; samemu być rozumnym, prawym, wolnym
i odpowiedzialnym; pomóc dziecku stać sieJ doros@ym, to znaczy wychować je
do wolnego i odpowiedzialnego zOycia we wspólnocie osób; pokazać dziecku
Boga, który jest Ojcem; Kośció@, który jest nauczycielk Ja i matk Ja; trud, który
jest tezO radości Ja; powo@anie, które jest s@uzOb Ja i rozwojem; mi@ość, która jest
darem z siebie; wychowywać dzieci religijnie i moralnie, kszta@tuj Jac ich sumie-
nia; przekazywać wiareJ i nadziejeJ; wychowywać do przynalezOności w duchu
zachowania tozOsamości kulturowej, tradycji narodowej i cnót spo@ecznych;
wychowywać do samoopanowania w p@aszczyźnie 3 seksu, pienieJdzy i w@adzy;
stosować naturalne planowanie rodziny i przekazywać stosown Ja wiedzeJ na ten
temat dzieciom. Innymi s@owy: wychowywać do zOycia we wspólnocie osób, do
uczestnictwa w tajemnicy Kościo@a i zOycia w spo@eczeństwie.

IV. ZNACZENIE RODZINNEGO ŚRODOWISKA WYCHOWAWCZEGO

Znaczenie wychowawcze środowiska rodzinnego Jan Pawe@ II wi JazOe z pro-
cesem socjalizacji i przekazem podstawowych orientacji religijnych i moral-
nych. Rodzina kszta@tuje cz@owieka, który do niej nalezOy 3 kszta@tuje jego
sumienie, jego hierarchieJ wartości, jego sposób odnoszenia sieJ do siebie i in-
nych. Dlatego tak wazOne jest to, czym zOyje wspólnota rodzinna, co jest w niej
najwazOniejsze i jaka jest jej atmosfera wychowawcza? PapiezO dostrzegaj Jac
wychowawcz Ja funkcjeJ środowiska rodzinnego, pisze, izO „rodzina jest pierwsz Ja
i podstawow Ja szko@ Ja uspo@ecznienia: w niej jako we wspólnocie mi@ości uczy-
nienie daru z siebie jest prawem, nadaj Jacym kierunek i warunkuj Jacym wzrost”
(FC 37). W Liście do Rodzin znajdujemy pog@eJbienie powyzOszego stwierdzenia:
„[...] normalnie kazOdy z nas w rodzinie przychodzi na świat [...] rodzinie
zawdzieJcza sam fakt bycia cz@owiekiem. [...] cz@owiek wychodzi z rodziny, aby
z kolei w nowej rodzinie urzeczywistnić swoje powo@anie zOyciowe” (LdR 2).
Ojciec ŚwieJty uwazOa rodzineJ za podstawow Ja wspólnoteJ, na której opiera sieJ
ca@e zOycie spo@eczne cz@owieka w rózOnych wymiarach (LdR 2). Funkcja socjali-
zacyjna rodziny realizuje sieJ pozytywnie wówczas, gdy w zOyciu wspólnoty
rodzinnej obecne jest przekonanie, zOe cz@owiek jest „wieJcej wart z racji tego,
kim jest, nizO ze wzgleJdu na to, co posiada” (KDK 35; FC 37). Taka atmosfera
kszta@tuje wszystkich cz@onków zOycia rodzinnego. Owocem zaś urzeczywistnia-
nia powyzOszej zasady jest równiezO miejsce dla ludzi starszych w rodzinie,
opieka nad nimi, oraz solidarność i dialog pokoleń, co takzOe ma walor wycho-
wawczy (EV 94). Dla tworzenia w@aściwego klimatu rodziny podstawowe
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znaczenie maj Ja rodzice, a zw@aszcza ich świadome wysi@ki wychowawcze26.
PapiezO uwazOa, zOe rodzice nie tylko maj Ja prawo do wychowywania swoich
dzieci, lecz s Ja do tego zobowi Jazani przez fakt rodzicielstwa. „Zrodzenie, co do
cia@a oznacza pocz Jatek dalszego rodzenia, stopniowego i wielostronnego rodze-
nia przez ca@y proces wychowania” (LdR 16). W rodzinie dokonuje sieJ obda-
rzanie drugiej osoby sob Ja i przyjmowanie jej. Aktem tym osoba sieJga samych
korzeni egzystencjalnych wydarzenia, którego staje sieJ z wyboru podmiotem
i uczestnikiem, gdy „sprawa cz@owieka z cz@owiekiem” staje sieJ dla niej „spra-
w Ja cz@owieka z Bogiem”, gdy dostrzega, zOe najkrótsza droga cz@owieka do
cz@owieka prowadzi przez Boga 3 Ojca 3 Stworzyciela cz@owieka, odnosz Jac sieJ
do nauczania Jana Paw@a II. Dlatego dar, o którym tu mowa, nie osi Jaga swojej
prawdy tak d@ugo, jak d@ugo prawda o tym darze nie znajdzie dla siebie pe@ne-
go pokrycia w podmiotowym przyjeJciu daru osoby jako daru Ojca, owszem,
w przyjeJciu Ojca w Jego darze. W tym tkwi najg@eJbsze źród@o teologiczne
odpowiedzialnego rodzicielstwa.
W nauczaniu papieskim pojawia sieJ wprost pojeJcie prawo-obowi Jazek ro-

dziców do wychowania swoich dzieci (FC 36). W ten sposób Jan Pawe@ II
podkreśla, izO rodzicielstwo nie sprowadza sieJ tylko do poziomu biologiczne-
go, lecz jest zadaniem natury duchowej (LdR 10; 16). Rodzice przez wycho-
wanie powinni uczyć swoje dzieci „autentycznej wolności, która sieJ urzeczy-
wistnia przez bezinteresowny dar z siebie” (EV 92), szacunku dla innych,
sprawiedliwości, wielkodusznej s@uzOby i solidarności, oraz „wartości, które
pomagaj Ja przyjmować zOycie jako dar” (EV 92; FC 38). PowyzOsze stwierdze-
nia potwierdzaj Ja znaczenie wychowawczego trudu rodziców dla w@aściwego
rozwoju indywidualnego, spo@ecznego i moralnego m@odego pokolenia.
Rodzina, beJd Jac podstawowym środowiskiem zOycia dziecka, jest środo-

wiskiem oddzia@ywaj Jacym najsilniej. Dzieje sieJ tak ze wzgleJdu na czas
wspólnie przezOyty, szeroki wybór środków i sposobów oddzia@ywania wycho-
wawczego. Jej funkcji Jan Pawe@ II nie ogranicza jedynie do prokreacji,
socjalizacji czy rekreacji. Ma ona sw Ja niezast Japion Ja roleJ w wychowaniu
i integracji z Kościo@em i kultur Ja swojego narodu. Rodzina jest tak wazOna,

26 Jan Pawe@ II odwo@uj Jac sieJ do nauczania Soboru Watykańskiego II, stwierdza: „Rodzice,
poniewazO dali zOycie dzieciom, w najwyzOszym stopniu s Ja zobowi Jazani do wychowania potom-
stwa i dlatego musz Ja być uznani za pierwszych i g@ównych wychowawców. To zadanie wycho-
wawcze jest tak wielkiej rangi, zOe jego ewentualny brak z trudności Ja da@oby sieJ zast Japić. Do
rodziców bowiem nalezOy tworzyć tak Ja atmosfereJ rodzinn Ja, przepojon Ja mi@ości Ja i szacunkiem
do Boga i ludzi, aby sprzyja@a ca@emu osobistemu i spo@ecznemu wychowaniu dzieci. Rodzina
jest tezO pierwsz Ja szko@ Ja cnót spo@ecznych, potrzebnych wszystkim spo@ecznościom” (DWCH 3;
FC 36; LdR 16).
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bo wp@ywa na kszta@towanie sieJ postawy moralnej i religijnej m@odego poko-
lenia27. Jest miejscem kontaktów twarz Ja w twarz. Sprzyja to tworzeniu sieJ
trwa@ych i silnych wieJzi emocjonalnych mieJdzy dzieckiem a rodzicami, co
z kolei jest źród@em zaufania. Rodzice s Ja tymi, którzy stwarzaj Jac dziecku wa-
runki do rozwoju, staj Ja sieJ osobami znacz Jacymi, które dziecko naśladuje
i z nimi sieJ identyfikuje. CzeJste kontakty rodziców z dzieckiem, prowadzone
rozmowy, okazywanie mi@ości, zOyczliwości i akceptacji, szacunku i zaufania
sprzyjaj Ja, by rodzic sta@ sieJ osob Ja atrakcyjn Ja i godn Ja zaufania. Zmiany doko-
nuj Jace sieJ na podstawie autorytetu osób znacz Jacych s Ja zmianami trwa@ymi
i g@eJbokimi. Jan Pawe@ II zwraca uwageJ, izO wychowanie w rodzinie odbywa
sieJ w sposób ci Jag@y. Rodzina jest pierwszym i podstawowym źród@em wie-
dzy o świecie, o sposobie przezOywania rzeczywistości, ocenie zjawisk i zda-
rzeń. Nadto pe@ni funkcjeJ przekazywania wartości niezbeJdnych do rozwoju
osoby ludzkiej i zachowania w@asnej tozOsamości. Ojciec ŚwieJty nazywa ten
depozyt „darem i zadaniem”, a wśród podstawowych wartości wymienia: „mi-
@ość, wierność, pomoc wzajemn Ja, nierozerwalność, p@odność w najpe@niejszym
sensie tego s@owa, wzbogacon Ja otwarciem na innych świadomość, zOe jest sieJ
podstawow Ja komórk Ja spo@eczeństwa”28. Na tym naturalnym fundamencie
wzrastaj Ja nieodzowne dla ludzkiego zOycia wartości natury duchowej i religij-
nej. Doświadczenia te s Ja podstaw Ja do późniejszych wyborów i postaw29.
Nie bez znaczenia dla tego procesu jest tezO wspomniany wcześniej klimat

rodzinny, który tworz Ja wszyscy jej cz@onkowie; wazOne s Ja nie tylko interakcje,
w których dziecko samo uczestniczy, ale tezO wzajemne odnoszenie sieJ rodzi-
ców do siebie. Istotne s Ja takzOe kontakty rodziny z szerszym środowiskiem
spo@ecznym, a takzOe wartości, jakie rodzina reprezentuje i dziedzictwo kultu-

27 „Rodzina jako podstawowa i niezast Japiona wspólnota wychowawcza jest środowiskiem
stwarzaj Jacym najlepsze warunki do przekazywania wartości religijnych i kulturowych, które
pomagaj Ja cz@owiekowi w ukszta@towaniu w@asnej tozOsamości” (Rodzina źród em pokoju dla

ludzkości. Ore#dzie Papiez"a Jana Paw a II na XXVII Światowy Dzień Pokoju, 1 stycznia 1994,
„L’Osservatore Romano” 15(1994), nr 1, s. 4-7.

28 J a n P a w e @ II, Rodzinom chrześcijańskim nalez"y przywrócić ufność. W czasie
spotkania z rodzinami w Watykanie. Przemówienie w auli Paw@a VI, Rzym, 12 października
1980, w: Rodzina w nauczaniu, s. 15.

29 Równie wazOne, jak wartości i treści werbalne s Ja zachowania i postawy rodziców.
Postawy religijne jak i moralne maj Ja swe źród@o w naśladowaniu i pójściu za. Identyfikacja
rozwija sieJ na gruncie przywi Jazania do osoby sprawuj Jacej sta@ Ja opiekeJ nad dzieckiem, które
przejawia wzgleJdnie trwa@ Ja i siln Ja tendencjeJ do przejmowania wewneJtrznych w@aściwości,
a w nasteJpstwie zewneJtrznych zachowań. Trzecim podstawowym mechanizmem jest interiory-
zacja, polegaj Jaca na uznaniu i przyjmowaniu za swoje wartości pochodz Jacych z zewn Jatrz.
(przyp. w@).
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rowe, którym zOyje. Rodzina beJd Jac miejscem spotkania rózOnych pokoleń, które
pomagaj Ja sobie wzajemnie w osi Jaganiu pe@niejszej m Jadrości zOyciowej, nosi
w sobie i swoich tradycjach pewn Ja czeJść skarbu duchowego, powierzonego
ludzkości przez Boga. Jan Pawe@ II szczególne bogactwo tradycji w rodzinach
widzia@ w osobach starszych, którym przypisuje charyzmat przekraczania
barier mieJdzy pokoleniami (FC 27). UmozOliwia to nawi Jazywanie bezpośred-
niego kontaktu i komunikacji pomieJdzy m@odymi i ich dziadkami. W takich
warunkach przekaz kulturowego dziedzictwa i tradycji odbywa sieJ niejako
samoistnie.
Ojciec ŚwieJty uczy@, izO cz@owiek jest przysz@ości Ja swej rodziny i ca@ej

ludzkości 3 jednakzOe przysz@ość cz@owieka zwi Jazana jest nierozerwalnie z wy-
chowaniem. „Rodz Jac z mi@ości i dla mi@ości now Ja osobeJ, która sama w sobie
jest powo@ana do wzrostu i rozwoju, rodzice tym samym podejmuj Ja zadanie
umozOliwienia jej zOycia w pe@ni ludzkiego”30. Ponadto rodzina jest jedyn Ja
wspólnot Ja, w której kazOdy cz@owiek jest mi@owany „dla niego samego”,
a podstawow Ja norm Ja wspólnoty ma@zOeńskiej nie jest w@asna korzyść i w@asna
przyjemność. Nie kocha sieJ drugiej osoby dla samej tylko korzyści lub przy-
jemności, ale sam Ja w sobie i dla niej samej. KazOda osoba (m JazO, zOona, dzieci,
rodzice) jest utwierdzona w swej godności, poniewazO jest osob Ja, jest kochana
dla niej samej. Rodzina z natury swojej „chce cz@owieka dla niego samego”.
Kszta@tuje sieJ jako wspólnota ludzi skupiona na cz@owieku jako takim, zawsze
jedynym i niepowtarzalnym31. BeJd Jac kolebk Ja zOycia i mi@ości, gdzie cz@o-
wiek „rodzi” sieJ i „wzrasta”, rodzina spe@nia jedyn Ja i niezast Japion Ja roleJ
w przekazywaniu daru zOycia i stwarzaniu najlepszych warunków dla wycho-
wania dzieci i wprowadzania ich w spo@eczeństwo i przysz@e role zOyciowe.
Jan Pawe@ II uczy@, zOe to przede wszystkim w rodzinie dziecko znajduje
mi@ość i akceptacjeJ od momentu poczeJcia poprzez ca@y proces wzrastania
i rozwoju. W rodzinie rozstrzyga sieJ przysz@ość cz@owieka, za któr Ja bierze
ona najpowazOniejsz Ja odpowiedzialność, i w której sieJ na co dzień sprawdza.
Rodzina jest środowiskiem jego ziemskiego szczeJścia i ludzkiej nadziei. MeJzO-

30 FC 22. W innym miejscu Jan Pawe@ II stwierdza: „Rodzić znaczy zarazem wychowy-
wać, a wychowywać znaczy rodzić. W cz@owieku, w którym to, co duchowe i co cielesne,
wzajemnie sieJ przenika, przenikaj Ja sieJ tezO wzajemnie te dwa wielkie wymiary rodzicielstwa:
rodzenie i wychowanie. Wychowywać 3 to znaczy bardzo wiele. Sami wiecie, jak wiele sk@ada
sieJ na ten wielki, d@ugi, cierpliwy proces, poprzez który uczymy cz@owieka zrodzonego z nas,
rodziców, po prostu cz@owieczeństwa” (Przekaz"cie im to, s. 63).

31 Por. J a n P a w e @ II, Kochać drug #a osobe# dla niej samej. W czasie Mszy św. dla
rodzin chrześcijańskich, Madryt, 2 listopada 1982, w: Rodzina w nauczaniu, s. 155; t e n zO e,
Przysz ość cz owieka, s. 90-91.
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czyzna i kobieta jako m JazO i zOona staj Ja sieJ przez poczeJcie i narodzenie ojcem
i matk Ja: rodzicami. Przez to osi Jagaj Ja now Ja godność, a zarazem bior Ja na
siebie nowe zadania z punktu widzenia tej konkretnej wspólnoty, jak Ja jest ich
rodzina, ale takzOe z punktu widzenia kazOdej ludzkiej wspólnoty i kazOdego
spo@eczeństwa: narodu, państwa, szko@y, zawodu czy środowiska32.
W dziele wychowawczym najg@eJbszym elementem określaj Jacym zadania

wychowawcze rodziców, jest mi@ość ojcowska i macierzyńska, beJd Jaca norm Ja
ca@ej konkretnej dzia@alności wychowawczej. Dziecko jest zOyw Ja i nierozerwal-
n Ja syntez Ja ojcostwa i macierzyństwa. Stawszy sieJ rodzicami, ma@zOonkowie
otrzymuj Ja od Boga dar nowej odpowiedzialności. Ich mi@ość rodzicielska jest
dla dzieci widzialnym znakiem tej samej mi@ości Boga, „od której bierze
nazweJ wszelkie ojcostwo na niebie i na ziemi”. Oboje znajduj Ja w rodziciel-
stwie potwierdzenie swej dojrza@ości nie tylko fizycznej, ale równiezO ducho-
wej i zapowiedź przed@uzOenia w@asnej egzystencji. Ojcostwo i macierzyństwo
w świecie osób to znamieJ szczególnej doskona@ości duchowej. Polega ona
zawsze na jakimś „rodzeniu” w sensie duchowym, na kszta@towaniu dusz.
Ojciec i matka, którzy dali dzieciom samo zOycie biologiczne, musz Ja z kolei
zOmudnym wysi@kiem dope@nić swe rodzicielstwo ojcostwem i macierzyństwem
duchowym poprzez wychowanie. W duchowym ojcostwie czy macierzyństwie
zawiera sieJ jakieś przekazanie osobowości33.

V. RODZICIELSTWO I WYCHOWANIE

JAKO COMMUNIO PERSONARUM

Podobnie jak sensem ma@zOeństwa jest rodzina, tak sensem ma@zOeńskiej
communio personarum oraz tego, co sieJ z ni Ja wi JazOe, w szczególności zaś
wspó@zOycia ma@zOeńskiego jest dziecko34. Jan Pawe@ II podczas jednej
z ostatnich pielgrzymek do Polski nazwa@ rodziców pierwszymi strózOami

32 Por. J a n P a w e @ II, Patrzmy na Świe#t #a Rodzine#. W czasie audiencji generalnej,
Watykan, 3 stycznia 1979, w: Rodzina w nauczaniu, s. 56-57; Świe#ty Józef objawieniem god-

ności ludzkiego ojcostwa. W czasie Mszy św. w uroczystość św. Józefa, Terni, 19 marca 1981,
w: tamzOe, s. 77-78; Przysz ość cz owieka, s. 90-91.

33 Por. FC 14, 36; J a n P a w e @ II, Jesteście dla siebie darem, „L’Osservatore Roma-
no” 15(1994), nr 8, s. 30; t e n zO e, Mi ość i odpowiedzialność, s. 231-233; Papieska Rada
ds. Rodziny, Ludzka p ciowość: prawda i znaczenie. Wskazania dla wychowania w rodzinie,
=omianki 1996, nr 37-47.

34 Por. K. W o j t y @ a, Rodzicielstwo a „communio personarum” AK 67(1975), t. 84,
s. 17.
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i opiekunami zOycia jeszcze nie narodzonego, ale juzO poczeJtego35. Warto za-
uwazOyć, zOe tak rozumiane rodzicielstwo za swój pocz Jatek uwazOa moment
poczeJcia a nie narodzin dziecka. Communio personarum domaga sieJ afirmacji
rodzicielstwa bodaj potencjalnego. PapiezO Jan Pawe@ II za Paw@em VI nau-
cza@, izO dzieci s Ja najcenniejszym darem ma@zOeństwa, a samym rodzicom przy-
nosz Ja najwieJcej dobra36. Dzieci s Ja zOywym odbiciem mi@ości i trwa@ym zna-
kiem jedności ma@zOonków. S Ja one zOyw Ja i nierozerwaln Ja syntez Ja ojcostwa i
macierzyństwa (FC 14). Rozpatruj Jac rodzicielstwo jako communio personarum

nalezOy zaznaczyć, zOe jest ono faktem wewneJtrznym w meJzOu i zOonie jako ojcu
i matce, których udzia@em wraz z poczeJciem i narodzeniem dziecka staje sieJ
nowa w@aściwość i nowy stan. Poprzez rodzicielstwo ma@zOonkowie otrzymuj Ja
od Boga dar nowej odpowiedzialności37.
Jednak sercem wspólnoty rodzinnej w nauczaniu Jana Paw@a II jest nade

wszystko kobieta-matka. To poprzez macierzyństwo ods@ania sieJ do końca
i ujawnia tajemnica kobiecości. We wspólnym rodzicielstwie i odpowiedzial-
ności za dar zOycia to w@aśnie macierzyństwo zawiera w sobie szczególne
obcowanie z tajemnic Ja zOycia, które dojrzewa w @onie kobiety38. Matka, juzO
w prenatalnym okresie, kszta@tuje nie tylko organizm dziecka, ale pośrednio
ca@e jego cz@owieczeństwo i stosunek do ojca. „MeJzOczyzna 3 uczy Jan Pa-
we@ II 3 mimo ca@ego wspó@udzia@u w rodzicielstwie, znajduje sieJ jednak «na
zewn Jatrz» procesu brzemienności i rodzenia dziecka i musi pod wielu wzgleJ-
dami od matki uczyć sieJ swego w@asnego «ojcostwa»” (MD 18). Rodzenie
sprawia, zOe meJzOczyzna i kobieta (jego zOona) poznaj Ja sieJ wzajemnie w tym
„trzecim”, który jest z nich obojga39. St Jad dojrza@e i pe@ne macierzyństwo
nie mozOe istnieć bez ojcostwa, tak jak ojcostwo nie mozOe istnieć bez macie-
rzyństwa. PoczeJte zOycie jest jednak blizOej matki nizO ojca, co sprawia, izO ma-
cierzyństwo kobiety stanowi szczególn Ja „czeJść” tego wspólnego rodzicielstwa,
jego pe@ny angazOuj Jacy wymiar. Sama bowiem konstytucja cielesna kobiety
oraz jej organizm zawieraj Ja w sobie naturaln Ja dyspozycjeJ do macierzyństwa.
PapiezO uczy@, zOe macierzyństwo odpowiada psychofizycznej strukturze kobiety

35 Por. J a n P a w e @ II, Polska 1999. Przemówienia i homilie, red. K. Kuśnik, Warsza-
wa 1999, s. 188.

36 Por. FC 14; P a w e @ VI, Humane vitae, nr 9.
37 Por. W o j t y @ a, Rodzicielstwo a „communio personarum”, s. 18.
38 List Apostolski Mulieris Dignitatem Ojca Świe#tego Jana Paw a II z okazji Roku Maryj-

nego O godności i powo aniu kobiety, nr 18 (MD), w: Wybór listów Ojca Świe#tego Jana

Paw a II, t. I, Kraków 1997.
39 Por. J a n P a w e @ II, Me#z"czyzn #a i niewiast #a stworzy ich, s. 86.
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(MD 18). Problematyce tej poświeJca wiele uwagi40. Czyni@ to podejmuj Jac
kwestieJ kobiecości w kontekście rodziny, Kościo@a czy wreszcie kap@aństwa
(takzOe kontrowersyjnego problemu tak zwanego „kap@aństwa kobiet”).
W kobiecie upatrywa@ pierwsz Ja strazOniczkeJ i obrończynieJ zOycia. To ona

jako pierwsza daje poczucie bezpieczeństwa dziecku, o ile sama je posiada.
Jej rodzicielstwo, zw@aszcza w pierwszych latach zOycia dziecka, jest o wiele
wazOniejsze, gdyzO nikt nie zast Japi matki rodz Jacej, karmi Jacej, wychowuj Ja-
cej41. Bóg Ojciec, chc Jac zabezpieczyć zOycie dziecka, powierzy@ go trosce
najblizOszemu z bliźnich dziecka, jego w@asnej matce42. Matka odpowiada za
rozwój emocjonalny dziecka, podczas gdy ojciec odpowiada za rozwój moral-
ny, etyczny i obraz samego siebie. Nic tezO nie zast Japi serca matki w domu,
serca, które zawsze tam jest, zawsze tam czeka. Dla przychodz Jacego na świat
dziecka jest ona przewodniczk Ja jego pierwszych kroków, oparciem w okresie
dorastania i punktem odniesienia na dalszej drodze zOycia. Wnosi w dom
rodzinny, a nasteJpnie w ca@e zOycie spo@eczne bogactwo swej wrazOliwości,
intuicji, ofiarności i sta@ości. Ona stoi na strazOy ogniska domowego i jest
jego opiekunk Ja. Daj Jac zOycie dziecku, kobieta-matka uczestniczy w tajemnicy
zOycia, boleści Ja p@aci za radość istnienia i jako pierwsza wychowuje dziecko.
Zwi Jazek matki z dzieckiem Jan Pawe@ II określa@ jako jedyny i niepowtarzal-
ny. Sposób „zrodzenia” jak i ogarnieJcia mi@ości Ja macierzyńsk Ja, na jakiej
opiera sieJ dojrzewanie w cz@owieczeństwie i wychowanie kazOdego dziecka
w rodzinie, jest absolutnie jedyny i niepowtarzalny43. KazOde bowiem z dzie-
ci jest zrodzone w sposób jedyny i niepowtarzalny, zarówno dla matki, jak
i dla dziecka. Jednocześnie kazOde macierzyństwo jest szczytowym wyrazem
personalistycznego i wspólnotowego nastawienia, beJd Jacego istotn Ja cech Ja
istoty ludzkiej44. W sensie osobowo-etycznym macierzyństwo oznacza bar-
dzo donios@ Ja twórczość kobiety, od której w zasadniczej mierze zalezOy samo
cz@owieczeństwo nowego cz@owieka (MD 19). Matka s@uzO Jac dziecku swoim
cia@em i ca@ym swoim zOyciem, jednocześnie zapewnia mu nie tylko opiekeJ
i mi@ość, ale kszta@tuje tezO jego stosunek do siebie, do innych i do Boga, po-
przez co przyczynia sieJ do jego harmonijnego, psychofizycznego i duchowego

40 Por. Nauczanie Jana Paw a II o kobietach, red. M. Braun-Ga@kowska, Warszawa 1980.
41 Por. J a n P a w e @ II, Pielgrzymki do Ojczyzny. Przemówienia i homilie, s. 137-138.
42 TamzOe, s. 319-326.
43 Por. J a n P a w e @ II, Encyklika Redemptoris Mater, Rzym 1987, nr 45, w: Encykliki

Ojca Świe#tego Jana Paw a II, Kraków 1996, s. 419.
44 Por. D. K o r n a s - B i e l a, Macierzyństwo we wspó czesnej cywilizacji a nauczanie

Jana Paw a II, w: Macierzyństwo, red. J. Augustyn, Kraków 1998, s. 71.
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rozwoju. W tych obowi Jazkach winna być wspomagana przez meJzOa, dziel Jac
z nim systematycznie ca@y zakres powinności rodzicielskich i wychowaw-
czych45. Jej macierzyństwo, podobnie jak jej cia@o, jest wielk Ja tajemnic Ja.
Przyjmuje ono zarówno meJzOczyzneJ, jak i dziecko. Jej macierzyństwo jest
wezwaniem do przyjeJcia kogoś trzeciego, wezwaniem do otwartości i p@od-
ności duchowej. DzieJki niemu istnieje powrót do ojca przez dziecko, które
z kolei przywraca w ojcu oblubieńca. Matka zaszczepia i powoduje wzrost
idei ojca w duszy dziecka, które jako pierwsze rodzi ojca i próbuje dotrzeć
do jego wneJtrza ze swoj Ja mi@ości Ja. MozOemy o tym przeczytać w m@odzień-
czym dramacie K. Wojty@y Promieniowanie ojcostwa46. Ojciec staj Jac sieJ
obecnym w zOyciu dziecka z w@aściwym mu poczuciem odpowiedzialności za
nie, w@ Jacza sieJ w proces wychowania dziecka i wraz z matk Ja, podobnie jak
Bóg swoje stworzenie, kszta@tuj Ja oni swoje dziecko, spe@niaj Jac sieJ jako rodzi-
ce. Dziecko sw Ja otwartości Ja i mi@ości Ja wyrywa ojca z samotności i kieruje
ku Bogu. Kochaj Jac go, nie musi i nie mozOe zrezygnować z siebie i chcieć
wy@ Jacznie tego, co on. Pokazuje ojcu, zOe jest osob Ja, czyli bytem osobnym,
i zOe jego pragnienia i marzenia s Ja inne. Pokazuje, zOe jego samodzielność nie
jest zdrad Ja i nie powinna być źród@em cierpienia. Dziecko uczy godzenia
troski o nie, z uznaniem jego odreJbności i wolności. Czyni to przez wierność
sobie i odpowiedzialne posteJpowanie. W ten sposób realizuje sieJ twórcza
wzajemność pomieJdzy ojcem a dzieckiem, ich obustronne wychowanie47.
Ojciec wspiera dziecko w jego rozwoju, ono zaś pomaga mu w urzeczywist-
nieniu swojego ojcostwa, a przez to swojego cz@owieczeństwa. W cytowanym
wcześniej dramacie Adam mówi do Moniki: „Powoli sieJ uczeJ przez ciebie,
co znaczy być ojcem: to wi Jazanie świata najmocniejsze [...] Ojcostwo mnie
wi JazOe nie tylko z dzieckiem 3 ono wi JazOe mnie takzOe we mnie: w sobie sa-
mym jestem zwi Jazany”48. Po tej z konieczności syntetycznej analizie we-
wneJtrznego procesu konstytuowania sieJ ojcostwa staje sieJ jasne, dlaczego
w skutecznym oddzia@ywaniu wychowawczym w nauczaniu Jana Paw@a II tak

45 Por. FC 22; List Ojca Świe#tego Jana Paw a II do kobiet, Kraków 1995, nr 2; J a n
P a w e @ II, Godność kobiety 2 ma z"onki i matki, „L’Osservatore Romano” 15(1994), nr 8,
s. 18-19; Nie samym chlebem z"yje cz owiek. Do pielgrzymów z Górnego Śl Jaska i Zag@eJbia
D Jabrowskiego, Jasna Góra, 6 czerwca 1979, w: J a n P a w e @ II, Musicie od siebie

wymagać, Poznań 1984, s. 151.
46 „JakzOe bardzo cieJ kocham, mój ojcze, dziwny ojcze zrodzony w mej duszy, ojcze, który

sieJ we mnie urodzi@eś, aby mnie urodzić” (K. W o j t y @ a, Promieniowanie ojcostwa, w:
Poezje i dramaty, Kraków 1999, s. 270).

47 Por. B. T a b o r s k i, Karola Wojty y dramaturgia wne#trza, Lublin 1989, s. 83.
48 Promieniowanie ojcostwa, s. 285.
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istotne miejsce zajmuje ojcostwo. Zawsze @ Jaczy sieJ ono z macierzyństwem,
gdyzO meJzOczyzna jako wspó@twórca zOycia ponosi pe@n Ja odpowiedzialność za
zOycie poczeJte w @onie matki. To nie tylko odpowiedzialne macierzyństwo, ale
i odpowiedzialne ojcostwo sk@adaj Ja sieJ na odpowiedzialne rodzicielstwo
i wspólnie świadcz Ja o godności i dojrza@ości ma@zOonków, którzy wiedz Ja, izO
ich macierzyństwo fizyczne musi być dope@nione macierzyństwem duchowym.
Ojcowska odpowiedzialność za zOycie poczeJte w @onie kobiety, potem wy-

dane na świat, znajduje swe przed@uzOenie w procesie wychowawczym. Bycie
ojcem jawi sieJ w nauczaniu Jana Paw@a II nasteJpuj Jaco: Ojciec jest tym, który
przynosi mi@ość, pokój, bezpieczeństwo, m Jadrość i sprawia, zOe syn staje „na
w@asnych nogach”. Ojciec nigdy nie zapomina o swojej odpowiedzialności za
rodzineJ, obdarza syna odpowiedzialności Ja szczególn Ja 3 wymaga i oczekuje
odpowiedzi, stawia synowi zadania wymagaj Jace, lecz uzdalniaj Jace do od-
powiedzialności. Jest s@ug Ja dziecka, które powinien nauczyć odpowiedzial-
ności i s@uzOby. Źród@em ojcostwa jest BozOe Ojcostwo. Coraz wyraźniej –
mówi Jan Pawe@ II 3 dostrzega sieJ potrzebeJ ojcostwa zdolnego pozytywnie
wp@ywać na proces wychowawczy dzieci, potrzebeJ oparcia w ojcach, którzy
potrafi Ja pe@nić swoj Ja roleJ, by szczeJśliwie przezwycieJzOyć trudności przejścio-
wej fazy dzieciństwa i dorastania. Funkcje spe@niane przez meJzOczyzneJ w ma@-
zOeństwie i rodzinie s Ja spe@nianiem powo@ania BozOego. W ramach tego powo-
@ania na pierwszym miejscu stoi mi@ość do zOony i dzieci. W imieJ tej mi@ości
meJzOczyzna powinien zapewnić pe@ny i równy rozwój wszystkim cz@onkom
rodziny49. Samo ojcostwo jest braniem odpowiedzialności za zOycie i dojrze-
wanie cz@owieka, która wymaga dojrza@ości rodziców. Dojrza@ość ta to stabil-
na hierarchia wartości i posiadanie sensu zOycia. Dziecko intuicyjnie wyczuwa
ich istnienie lub brak. Dojrza@ość rodziców uwidacznia sieJ w konsekwencji
we wpajaniu dziecku świata wartości, odpowiedzialności za przekaz BozOego
widzenia otaczaj Jacej dziecko rzeczywistości, odpowiedzialności za wychowa-
nie dzieci, we wprowadzaniu do systemu wartości z poszanowaniem indywi-
dualności dziecka, przygotowuj Jac je do adekwatnych wyborów. Wiele z tych
treści da sieJ równiezO odnieść do bycia kobiet Ja i matk Ja, która wydobywa
meJzOczyzneJ z jego samotności, a beJd Jac pośredniczk Ja i narzeJdziem mi@ości
samego Boga, drog Ja wolnej i osobistej decyzji staje sieJ towarzyszk Ja meJzOczyz-
ny i w ten sposób pozwala mu stać sieJ tym, kim być powinien50.

49 Por. J a n P a w e @ II, Wielkim zadaniem jest ojcostwo. W czasie mszy św. w Ter-
moli, W@ochy, 19 marca 1983, w: Rodzina w nauczaniu, s. 160-161; FC 25; M i e r z w i ń-
s k i, Me#z"czyzna, s. 197-201.

50 Por. J. C r o i s s a n t, Kobieta. Kap aństwo serca, Poznań 1998, s. 63-64.
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Wydaje sieJ, zOe na podstawie nauczania Jana Paw@a II dojrzewanie dziecka
do odpowiedzialnej mi@ości w rodzinie mozOna przedstawić w nasteJpuj Jacy
sposób: wraz ze wzrostem świadomości dziecko zaczyna obserwować relacje
w swojej rodzinie, kszta@tuj Jac w sobie obraz matki, ojca i Boga. Wraz
z wiekiem nasteJpuje jakościowy wzrost relacji. Dziecko najlepiej uczy sieJ
jednak przez przyk@ad i świadectwo zOycia ludzi, z jakimi sieJ spotyka. To, co
widzi, stara sieJ naśladować. Jeśli dziecko widzi odpowiedzialność, beJdzie do
odpowiedzialności dojrzewać. Mi@ość rodzicielska od pocz Jatku staje sieJ dusz Ja,
a przez to i norm Ja, która inspiruje i nadaje kierunek ca@ej konkretnej dzia@al-
ności wychowawczej. Mi@ość rodzicielska teJ dzia@alność wychowawcz Ja uboga-
ca czu@ości Ja, sta@ości Ja, dobroci Ja, us@uzOności Ja, bezinteresowności Ja i duchem
ofiary. Sprawia, zOe cz@owiek urzeczywistnia siebie przez bezinteresowny dar
z siebie. RówniezO istnienie szerszych wieJzów rodzinnych z braćmi i siostrami,
dziadkami i innymi bliskimi krewnymi jest wazOnym elementem harmonijnej
równowagi dziecka51. Wszyscy cz@onkowie rodziny maj Ja odpowiedzialny
obowi Jazek budowania komunii osób, tworz Jac z rodziny „szko@eJ bogatszego
cz@owieczeństwa”. Dokonuje sieJ to poprzez @askeJ i mi@ość wobec dzieci,
chorych i starszych, dzielenie sieJ dobrami, radościami i cierpieniami, poprzez
wzajemn Ja codzienn Ja s@uzObeJ wszystkich. Podstawowym czynnikiem w budowa-
niu takiej komunii jest wymiana wychowawcza mieJdzy rodzicami i dziećmi,
w której kazOdy daje i otrzymuje52. To w ma@zOeństwie i rodzinie najskutecz-
niej wytwarza sieJ ca@y zespó@ mieJdzyosobowych odniesień: oblubieńczość,
ojcostwo, macierzyństwo, synostwo, braterstwo. Wspólnota rodzinna @ Jaczy
rózOne pokolenia i posiada dostateczn Ja si@eJ, aby osobom do niej nalezO Jacym
i tym, które do niej wchodz Ja, zapewnić miejsce, w którym odnajd Ja w@asn Ja
tozOsamość. Jednak kazOdy cz@onek rodziny winien wykazywać troskeJ nie tylko
o w@asne zOycie, ale i o zOycie innych cz@onków rodziny, o ich potrzeby, na-
dzieje i idea@y. We wzajemnych stosunkach cz@onkowie wspólnoty rodzinnej
s Ja inspirowani i kieruj Ja sieJ prawem bezinteresowności, szanuj Jac i umacniaj Jac
we wszystkich i w kazOdym godność osobist Ja53.

51 Por. EV 92; FC 36; List do Rodzin, nr 11; Chronić dzieciństwo dla dobra spo eczeń-

stwa. Przemówienie do dziennikarzy europejskich, Watykan, 13 stycznia 1979, w: Dziecko w

nauczaniu, s. 92.
52 Por. FC 21; List do Rodzin, nr 9; Homilia Ojca Świe#tego podczas Mszy św. w Mas o-

wie, s. 122-124; Rodzina źród em pokoju dla ludzkości, s. 4.
53 Por. FC 15; Odpowiedzialne rodzicielstwo. Z przemówienia w Waszyngtonie, 7 paź-

dziernika 1979, w: Dziecko w nauczaniu, s. 77; Rodzina to takz"e ci, co odeszli. Anio Pański,
Watykan, 2 listopada 1980, w: Rodzina w nauczaniu, s. 140-141.
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ZO ycie rodzinne 3 naucza Jan Pawe@ II 3 musi być doświadczeniem komu-
nii i uczestnictwa. Prawowite wspó@zOycie, które rodzi komunieJ i sprzyja har-
monijnemu wychowaniu dzieci, pod os@on Ja mi@ości ojca i matki, którzy wza-
jemnie sieJ uzupe@niaj Ja i spe@niaj Ja siebie, sprzyja kszta@towaniu nowych ludzi.
St Jad tezO rodzina wezwana jest do otwarcia sieJ na otoczenie spo@eczne i do
tego, by kieruj Jac sieJ trosk Ja o drugich, poczuciem sprawiedliwości i odpowie-
dzialności przed ca@ym spo@eczeństwem, sta@a sieJ narzeJdziem ucz@owieczenia
i personalizacji, wyrazOaj Jacych sieJ s@uzOb Ja bliźniemu w braterskiej pomocy
i świadomej obronie w@asnych praw i obowi Jazków54. W obreJbie tej mi@ości
znajduj Ja swój naturalny wyraz tak wazOne w codziennym zOyciu rodziny powi Ja-
zania autorytetu i pos@uszeństwa, wykszta@cenia i nauczania, wolności i odpo-
wiedzialności. Rodzina staje sieJ zatem szko@ Ja tych cnót spo@ecznych, które
stanowi Ja o zOyciu i rozwoju samego spo@eczeństwa, a wieJc: szko@ Ja mi@ości
i solidarności, sprawiedliwości, dialogu, wszystkich cnót ludzkich i chrześci-
jańskich. Wprowadza nie tylko w sfereJ wartości ludzkich, ale takzOe w sfereJ
wartości duchowych55. To w rodzinie osoba znajduje pierwsz Ja i niezast Japio-
n Ja szko@eJ bycia naprawdeJ ludzk Ja. W rodzinie cz@owiek przyjmowany jest bez-
warunkowo. W niej uczy sieJ istnieć i stopniowo budować swoj Ja osobowość.
Odkrywa tezO, zOe nie jest centrum świata. Poznaje dog@eJbnie rózOne osoby,
wzbogacaj Jac sieJ. Uczy sieJ być kochanym, kochać siebie i bliźniego, przezOy-
wać pierwsze próby, konflikty i cierpienia. Poznaje radość p@yn Jac Ja z koniecz-
nego panowania nad sob Ja. Rodzina jest tezO miejscem, gdzie mi@ość mozOe
posun Jać sieJ azO do „oddania swego zOycia” za tych, których kochamy56.
Wychowanie w rodzinie jest wieJc przede wszystkim obdarzaniem cz@owie-

czeństwem. Rodzice obdarzaj Ja swym dojrza@ym cz@owieczeństwem nowo

54 Por. J a n P a w e @ II, Świadczcie o Chrystusie przed światem. Z przemówienia do
robotników Solvayu w Rosignano, W@ochy, 19 marca 1982, w: Rodzina w nauczaniu, s. 145;
t e n zO e, „Nie” i „tak” chrześcijaństwa. W czasie Mszy św. dla rodzin, Panama, 5 marca
1983, w: tamzOe, s. 160; Rodzina nalez"y do dziedzictwa ludzkości. List PapiezOa Jana Paw@a II
do g@ów państw, 19 marca 1994, w: Rodzino co mówisz o sobie? Dokumenty i przemówienia

papieskie w Roku Rodziny, red. A. Świerczek, Kraków 1995, s. 127.
55 Por. J a n P a w e @ II, Zachować duchowe i etyczne wartości rodzinnego z"ycia.

W czasie Mszy św. dla rodzin, Bamenola, Kamerun, 12 sierpnia 1985, w: Rodzina w naucza-

niu, s. 191; Dzień ojca, Civitavecchia, W@ochy, 19 marca 1987, w: tamzOe, s. 219-220; Rodzina

uprzywilejowanym miejscem wychowania cz owieka, „L’Osservatore Romano” 13(1992), nr 6,
s. 20.

56 Por. J a n P a w e @ II, Przede wszystkim w rodzinie przekazuje sie# kulture#. Z prze-
mówienia do uczestników sympozjum poświeJconego duszpasterstwu rodzin w Europie, Rzym,
22-26 listopada 1982, w: Rodzina w nauczaniu, s. 156-157; Misja rodziny. W czasie Mszy św.,
Maastricht, Holandia, 14 maja 1985, w: tamzOe, s. 185.
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narodzonego cz@owieka, a ten z kolei obdarza ich ca@ Ja nowości Ja i świezOości Ja
cz@owieczeństwa, które z sob Ja przynosi na świat. Dzieje sieJ tak równiezO
w przypadku dzieci u@omnych i niedorozwinieJtych fizycznie lub psychicznie.
Jest to proces wzajemny: wychowawcy 3 rodzice s Ja równocześnie w pewien
sposób wychowywani57. Tu juzO nie ma mowy o prawie do wychowania. Jest
natomiast mowa o powo@aniu, bo przez wychowanie 3 jak dalej pisze Ojciec
ŚwieJty 3 rodzice staj Ja sieJ uczestnikami ojcowskiej a zarazem macierzyńskiej
pedagogii Boga samego58, wzajemnie sieJ uzupe@niaj Jac i dope@niaj Jac.

VI. RODZINA PODSTAWOWYM MIEJSCEM WYCHOWANIA

DO MI=OŚCI I WSPÓLNOTY

Rodzina jest tym pierwszym środowiskiem, w którym kszta@tuje sieJ „cz@o-
wiek wewneJtrzny” i istotne wartości ludzkiego zOycia59. Z samej natury ro-
dziny 3 jako wspólnoty zOycia i mi@ości, opartej na ma@zOeństwie 3 i z jej misji
wyp@ywa odpowiedzialność „strzezOenia, objawiania i przekazywania mi@ości”.
Os@abienie wrazOliwości na Boga i cz@owieka 3 stwierdza PapiezO 3 prowadzi
do materializmu praktycznego, co sprzyja rozpowszechnianiu sieJ indywi-
dualizmu, utylitaryzmu i hedonizmu. W tym kontekście cia@o nie jest postrze-
gane jako typowa rzeczywistość osobowa, znak i miejsce relacji z innymi,
z Bogiem i ze światem. W konsekwencji takzOe p@ciowość zostaje pozbawiona
wymiaru osobowego, to znaczy daru z siebie i przyjeJcia drugiego cz@owieka
wraz z ca@ym bogactwem jego osoby. P@ciowość zamiast być znakiem, miej-
scem i jeJzykiem mi@ości, staje sieJ w coraz wieJkszym stopniu okazj Ja i narzeJ-
dziem afirmacji w@asnego „ja” oraz samolubnego zaspokajania w@asnych prag-
nień i popeJdów. Tym samym zostaje zdradzona jedność meJzOczyzny i kobiety,
a prokreacja traktowana jest wówczas jako „wróg”, którego nalezOy unikać we
wspó@zOyciu p@ciowym60. Wychowanie do mi@ości pojeJtej jako dar z siebie

57 Por. J a n P a w e @ II, List do Rodzin, nr 16; t e n zO e, Czym jesteś rodzino? Prze-
mówienie Ojca ŚwieJtego 3 8 października 1990, w: Rodzino co mówisz o sobie?, s. 235.

58 Por. J. W i l k, Rodzina jako podstawowe środowisko wychowawcze w świetle doktryny

Kościo a Katolickiego w: Pedagogika katolicka. Zagadnienia wybrane, red. A. Rynio, Stalowa
Wola 1999, s. 296.

59 Por. A. L a c h, Kszta towanie szacunku dla z"ycia ludzkiego w świetle nauczania

papiez"a Jana Paw a II, Lublin 1999 (mps).
60 Por. FC 17; EV 23; J. B a g r o w i c z, Wychowanie do z"ycia w rodzinie w świetle

najnowszych dokumentów Nauczycielskiego Urze#du Kościo a, AK 81(1989), z. 480, s. 224-227.
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stanowi dla rodziców przes@ankeJ do przekazania dzieciom jasnego i subtelne-
go wychowania seksualnego. Pos@uga wychowawcza rodziców musi skupić sieJ
na kulturze zOycia p@ciowego, aby by@a ona prawdziwie i w pe@ni osobowa61.
P@ciowość jest bogactwem ujawniaj Jacym swe g@eJbokie znaczenie w doprowa-
dzeniu osoby do z@ozOenia daru z siebie w mi@ości i tylko prawdziwa mi@ość
umie strzec zOycia. Dlatego potrzeba „autentycznego wychowania do p@cio-
wości i mi@ości, formacji zawieraj Jacej wychowanie do czystości jako cnoty,
która sprzyja osi JagnieJciu osobowej dojrza@ości i uzdalnia do poszanowania
«oblubieńczego» znaczenia cia@a” (EV 97). Ze wzgleJdu na powi Jazania zacho-
dz Jace pomieJdzy wymiarem p@ciowym osoby a jej wartościami etycznymi,
wychowanie ma doprowadzić do znajomości zasad moralnych i uznania ich
za konieczn Ja i cenn Ja gwarancjeJ odpowiedzialnego wzrostu osobowego w
dziedzinie p@ciowości ludzkiej. RówniezO pos@uga wychowawcza w rózOnych
ośrodkach wychowawczych winna ukazywać bogactwo ca@ej osoby i prowa-
dzić do prawdziwej dojrza@ości (FC 37).

PODSUMOWANIE

Niniejsza publikacja, maj Jac na uwadze ujmowanie mi@ości i jej znaczenie
w rozwoju osobowym, wyjaśnia rózOnorodność form mi@ości i pokazuje, zOe
postawa mi@ości oparta jest na zOyczliwości, dobroci, wybaczaniu, tolerancji,
przezwycieJzOaniu s@abości, na nadziei. Jest nastawiona na tworzenie dobra,
darowanie przewinień i wyci Jaganie konstruktywnych wniosków z kazOdej,
trudnej czy przykrej sytuacji. Poprzez mi@ość cz@owiek wychodzi poza siebie,
rozrasta sieJ jego świat, a on sam rozwija sieJ duchowo. Publikacja uświadamia
tezO, zOe zdolność do mi@ości i potrzeba mi@ości stanowi Ja jedn Ja z najg@eJbszych,
najbardziej pierwotnych potrzeb ludzkich, a przezOywanie uczuć mi@ości na
rózOnych etapach rozwoju cz@owieka, od dziecka pocz Jawszy, jest najbardziej
powszechnym ludzkim doświadczeniem. Dokonana analiza uświadamia tezO,
zOe wychowania do mi@ości nie mozOna zostawić w@asnemu losowi, ale kocha-
j Jacej sieJ i prawid@owo ukszta@towanej rodzinie. Autorka publikacji korzystaj Jac

61 Por. FC 37; List do Rodzin, nr 20; Kiedy Bóg daje z"ycie, daje je na zawsze. Homilia
do rodzin w Cebu, 19 lutego 1981, w: Stworzeni do mi ości. Jana Paw a II rozmowy z m ody-

mi, wybór i opr. A. Sieradzki, =omianki k. Warszawy 1991, s. 152-153. Przedmiotem refleksji
autora s Ja równiezO takie zagadnienia, jak: osoba a mi@ość (analiza metafizyczna, psychologiczna
i etyczna mi@ości) oraz osoba a czystość. Zob. W o j t y @ a, Mi ość i odpowiedzialność,
s. 67-185.
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z wieloletnich badań prowadzonych nad spuścizn Ja Jana Paw@a II, przyblizOa
jego sposób rozumienia mi@ości i zadań, jakie w relacji do tej wazOnej, jeśli
nie najwazOniejszej wartości i postawy ci JazO Ja na ma@zOeństwach i rodzinach.
W nauczaniu Jana Paw@a II ma@zOeństwo stanowi Jac fundament zdrowej rodzi-
ny, nie jest wieJc umow Ja spo@eczn Ja, tradycj Ja rodzinn Ja czy kościelnym obrzeJ-
dem. Jest natomiast nieprzepart Ja potrzeb Ja daru z siebie, gdzie angazOuje sieJ
Bóg. Ma@zOeństwo jest nie do pomyślenia bez wierności, która przynalezOy do
natury mi@ości i jest jej synonimem. Wierność zaś jest nie do pomyślenia bez
prawości 3 poczucia odpowiedzialności. Tym samym wierność to postawa
cz@owieka, który zawsze d JazOy do udzielenia w@aściwej odpowiedzi kazOdej
wartości, w kazOdej sytuacji zachowuje @ad serca i opanowuje siebie, by móc
s@uzOyć drugiemu cz@owiekowi, dostrzezOonym wartościom i ich strzec. Temat
wierności Jan Pawe@ II podejmowa@, podkreślaj Jac, izO wierność jest trudna, ale
jest tezO gwarancj Ja, zOe świat relacji mieJdzyludzkich nie popadnie w chaos
i zak@amanie. Akcentuje trud dobra, jakie przez wierność jest sieJ obowi Jaza-
nym oddać wspó@ma@zOonkowi oraz dzieciom. Jan Pawe@ II wychodzi@ z za@o-
zOenia, izO rodzina swój pocz Jatek bierze w sakramencie ma@zOeństwa i ten sakra-
ment jest dla istnienia rodziny fundamentalny. Jak powszechnie wiadomo,
przysieJga ma@zOeńska w swoim szerokim sensie niesie zobowi Jazanie do przyjeJ-
cia z mi@ości Ja i katolickiego wychowania potomstwa, które jest darem Boga.
Maj Jac na uwadze wychowanie i dojrzewanie dziecka do odpowiedzialnej

mi@ości w rodzinie, nalezOy pamieJtać, izO choć zOycie rodziny koncentruje sieJ na
Bogu, to z punktu widzenia dziecka Bóg jest jedn Ja z osób, która tworzy wraz
z jego ojcem i matk Ja środowisko wzrostu 3 jakby „gniazdo”. To dopiero
później dziecko ma szanseJ zobaczyć 3 o ile rodzice mu w tym dopomagaj Ja
przez m Jadre wychowanie 3 zOe Bóg jest Pierwsz Ja Osob Ja w rodzinie, i zOe jest
jej Fundamentem.
PowyzOsza analiza beJd Jac zaledwie drobnym szkicem wymagaj Jacym w wielu

szczegó@ach dopracowania i uzupe@nienia, z ca@ Ja odpowiedzialności Ja pozwala
uznać, zOe podstawowym i najwazOniejszym środowiskiem wychowania cz@owie-
ka do mi@ości jest rodzina. W nauczaniu Jana Paw@a II jest ona postrzegana
jako środowisko kszta@tuj Jace dojrza@ Ja osobowość, cechuj Jac Ja sieJ odpowiedzial-
ności Ja za to, do czego wzywa rzeczywistość, zaś w macierzyństwie i ojcost-
wie kazOe zobaczyć szczególn Ja mi@ość 3 która wymaga i oczekuje odpowiedzi
mi@ości. Odpowiedzialność jest to sta@a postawa udzielania odpowiedzi na
wezwanie. Pierwszym wezwaniem, które dziecko s@yszy, to wezwanie p@yn Jace
od matki i ojca, by odpowiedzieć mi@ości Ja. Jest to najg@eJbszy sens bycia
odpowiedzialnym i nie ma on wieJkszych szans ukszta@towania sieJ inaczej jak
w rodzinie.
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Podsumowuj Jac dotychczasowy tok rozumowania, mozOna dojść do uzasad-
nionego wniosku, izO rodzina wychowuje do odpowiedzialnej mi@ości w kazO-
dym wymiarze, o ile wychowuje do odpowiedzialności jako takiej. Wychowu-
je, poniewazO jest środowiskiem opartym na odpowiedzialności rodziców
wzgleJdem Boga, siebie nawzajem i wzgleJdem dzieci. Dzieci widz Jac odpowie-
dzialność w rodzicach, same zaczynaj Ja pragn Jać odpowiedzialności, choć na
pocz Jatku jej znaczenie przeczuwaj Ja w sposób nie zawsze uświadomiony.
Zadaniem rodziców jest teJ odpowiedzialność dostrzec, wydobyć i ukierunko-
wać tak, aby ta postawa dziecka dojrza@a i sta@a sieJ autentycznie jego w@asn Ja
postaw Ja 3 wyniesion Ja z domu, a odnoszon Ja i konfrontowan Ja wobec wszyst-
kich wezwań rzeczywistości.
W nauczaniu Jana Paw@a II widzimy rodzineJ i trud rodzicielski z ni Ja zwi Ja-

zany, jako ukierunkowanie ku wartościom, wśród których mi@ość zajmuje miej-
sce priorytetowe. To one maj Ja być w procesie wychowania ukazane i przekaza-
ne tak, by dziecko samodzielnie na nie zaczeJ@o odpowiadać. Rodzice beJd Jac
wychowawcami dzieci, sami s Ja w pewien sposób wychowywani. Ucz Jac swoje
dzieci cz@owieczeństwa, sami poznaj Ja je na nowo i ucz Ja sieJ go na nowo. Na
rodzicach spoczywa zadanie dawania świadectwa prawdzie i mi@ości. W rodzi-
nie rodzice wychowuj Ja dzieci w wierze, a dzieci ucz Ja sieJ wiary poprzez kon-
kretne zOycie. DzieJki s@owom i świadectwu w@asnego zOycia 3 rodzice s Ja pierw-
szymi i niezast Japionymi katechetami swoich dzieci. Świadectwo zOycia rodziców
zak@ada, zOe dzieci ucz Ja sieJ w rodzinie patrzeć na świat i zOycie osobiste
w sposób chrześcijański zgodny z Ewangeli Ja. Z kolei modlitwa dziecka, maj Jac
ogromn Ja si@eJ staje sieJ wzorem dla doros@ych. W liście Jana Paw@a II Do dzieci

w Roku Rodziny czytamy, zOe „modlić sieJ z prośb Ja i ca@kowit Ja ufności Ja, to
znaczy zwracać sieJ do Boga tak, jak czyni Ja to dzieci”62.
Zrodzenie co do cia@a oznacza pocz Jatek dalszego „rodzenia” poprzez ca@y

proces wychowania. Przekazywanie prawd zawartych w Dekalogu nak@ada na
dzieci i rodziców wspólny obowi Jazek czci. Postawa czci jest istotnym i ko-
niecznym warunkiem kazOdego wychowania. Jako zasada, czyli afirmacja cz@o-
wieka jako cz@owieka, nie przestaje być warunkiem prawid@owego procesu
wychowawczego (LdR 16).
W rodzinie 3 wspólnocie zOycia i mi@ości 3 kszta@tuje sieJ tezO odpowiedzial-

ność za autorytet i pos@uszeństwo, za zOycie od poczeJcia do naturalnej śmierci,
seksualność, ma@zOeństwo i prokreacjeJ, prawdeJ, wierność Bogu, s@uchanie
sumienia i d JazOenie do świeJtości. Na mocy prawa, izO dziecko uczy sieJ widz Jac

62 J a n P a w e @ II, List do dzieci Tra pochi giorno, 1994, s. 342.
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przyk@ady, jego odpowiedzialność (która przeciezO wynika z zOycia =ask Ja, za
co odpowiedzialni s Ja najpierw rodzice) w duzOej mierze zalezOy od jakości
obserwowanych przez nie relacji rodziców do Boga, ludzi i świata. Jeśli te
relacje s Ja dobre, dziecko w sposób naturalny ma duzO Ja szanseJ być odpowie-
dzialne na miareJ swoich aktualnych mozOliwości.
Dla spe@nienia swego zadania i powo@ania wspólnota rodzinna potrzebuje

pomocy. Ojciec ŚwieJty wskazuje na znaczenie środków nadprzyrodzonych,
które wspomagaj Ja rodzineJ w realizacji jej zadań. S Ja nimi wspomniane wcześ-
niej: modlitwa osobista i rodzinna oraz zOycie sakramentalne, szczególnie zaś
sakramenty pojednania i Eucharystii (LdR 18; EV 93). Środki te maj Ja walor
wychowawczy, szczególnie w wymiarze samowychowania i kszta@towania
zOyciowej postawy opartej na określonej przez wiareJ hierarchii wartości.
Jan Pawe@ II podkreśla tezO równocześnie znaczenie pomocy państwowej

i spo@ecznej, któr Ja rodzina powinna otrzymać dla wype@nienia swego wycho-
wawczego powo@ania. Za równie wazOn Ja spraweJ w realizacji jej zadań Ojciec
ŚwieJty uznaje potrzebeJ w@aściwego przygotowania przysz@ych ma@zOonków i
rodziców, czyli konieczność wychowania i formacji (EV 97). Zadanie to
polega na pomaganiu dzieciom w rozpoznawaniu ich powo@ania zOyciowego,
a w szczególności przygotowania do zOycia w ma@zOeństwie i rodzinie. Spe@nić
to zadanie dobrze mog Ja jedynie rodziny zdrowe duchowo (LdR 16). Chodzi
tu o rodziny pe@ne mi@ości, szacunku i poszanowania wolności kazOdego z jej
cz@onków. Rodziny te karmi Jac sieJ Ewangeli Ja mi@ości, w niej znajduj Ja oparcie
i wiedz Ja, jak bardzo proces wychowania postawy mi@ości zalezOy od ich doj-
rza@ości osobowej i prawid@owo funkcjonuj Jacej rodziny, w której kochaj Jacy
sieJ rodzice wdrazOaj Ja w@aściwy model komunikacji; problemy s Ja ujawniane
zaraz po pojawieniu sieJ i s Ja w@aściwie rozwi Jazywane. W rodzinach tych
zaspokajane s Ja podstawowe potrzeby psychiczne dziecka, co pozwala na
ukszta@towanie wiary w to, zOe dziecko jest osob Ja kochan Ja, wartościow Ja
i godn Ja mi@ości. Tak wychowywane dziecko wierzy w siebie, w swoje zdol-
ności i chce sieJ rozwijać, pokonuj Jac rózOnego rodzaju trudności.
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FAMILY AS THE SPECIAL PLACE FOR SHAPING
THE ATTITUDE OF LOVE

S u m m a r y

The article, taking into account the essence of love and its meaning for personal develop-
ment, explains the diversity of forms of love and indicates that the attitude of love is based
upon kindliness, goodness, forgiveness, tolerance, overcoming weakness and upon hope. The
attitude of love is geared to creation of good, waiving offences and drawing conclusions from
every difficult or unpleasant situation. Thanks to love a man transgress himself, his world
grows and he develops himself spiritually. The paper also emphasizes that the ability to love
and the need of love are one of the deepest, most primal human needs and the transmission
of feelings of love on different stages of human’s development, starting from childhood, is the
most common human experience.

The carried out analysis also stresses that the process of the upbringing to love cannot be
left to its fate, but to loving and correctly formed family. The author of the paper, making use
of many years' standing research on the legacy of John Paul II, outlines his understanding of
love and tasks that arise from the relation to this important value and attitude, for married
couples and families. The parenthood and upbringing are depicted as the communio personarum

and family as the place of upbringing to love and live in the community of persons. Writing
about types and the essence of love author apart from Karol Wojty@a, quotes views of other
thinkers: St. Thomas, rev. F. Sawicki and contemporary philosopher G. Reale. She emphasizes
that love is a personal relation that we learn in family. The article provides the detailed des-
cription of tasks for individual family members in the process of shaping the attitude of love
and indicates on family as the most important and irreplaceable environment.

S!owa kluczowe: mi@ość 3 jej pojeJcie i istota, eros, agape, klasyczne i wspó@czesne rozumienie
mi@ości, nauczanie Jana Paw@a II, powo@anie i pos@uga rodziny, znaczenie rodziny jako
środowiska wychowawczego, rodzicielstwo i wychowanie jako communio personarum,
rodzina jako miejsce wychowania do mi@ości i zOycia we wspólnocie osób.

Key words: love – its notion and essence, eros, agape, classical and contemporary under-
standing of love, John Paul’s II teaching, vocation and mission of the family, the meaning
of family as the upbringing environment, parenthood and upbringing as the communion

personarum, family as the place of upbringing to love and live in the community of per-
sons.


